Należytość pocztowa opłacona gotówą. Kraków Lwów Poznań -Warszawa —Łódź 
Sląsk— Częstochowa —Piotrków —Wilno 6 stycznia 19385 r. 


aa 
-i 


VIA 


V 


Nr. 1 


rocznie J% — zł. 


PAMTE 


PRENUMERATA: miesięcznie 1'00 zł. 
kwartalnie 3'00 zł. — półrocznie 6*00 zł. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


—=| Kraków, ul. Stolarska 6, tel. 110-18. 
Ę KONTO CZEKOWE P. R. 0. NR. 409-580. 
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Kraków 1. stycznia 1935. 

Wkraczamy w 7-dmy rok naszej 
pracy. Idziemy w Nowy Rok pełni 
otuchy, że praca zaczęta nie pójdzie 
na marne, że naszą myśl pochwyci 
cały naród i ze sztandarem wiary 
pójdzie do zwycięstwa. Jeden rok 
więcej upłynął w wielkim trudzie; a- 
le dziś zdajemy sobie jasno z tego 
Sprawę, że tragedja nasza jeśli nie 
została umniejszona, to stała się wi- 
doczna dla tych, którzy jej dotąd nie 
widzieli. 

Postęp żydostwa nie ustaje. Z 
przerażeniem patrzymy na to jak ta 
wroga fala zalewa Śląsk, Wielkopol- 
skę, Pomorze, jak wciska się do Gdy- 
ni... Nie mamy słów oburzenia pod 
adresem tych, którzy zapomniawszy 
o doli Polaka, popierają wrogiego 
żyda. Podnosimy zbiorowy protest 
przeciw nawale żydowskiej. 

Nie jest u nas dobrze, ale dobrze 
się dzieje, że poznaje to szeroki o- 
gół. Ziemia na wsi masowo przecho- 
dzi w ręce żydowskie. Egzekucje ni- 
szczą podstawy bytu polskiego chło- 
pa. Produkty rolne spadły do najniż- 
szych cen. Zysk z ziemi ciągnie żyd! 

Chłopie polski! Jeśli chcesz, by 
rrzyszłość Twoja nie zakończyła się 
katastrofą, by ostatni skrawek zie- 
mi nie poszedł w żydowskie ręce — 
stań pod naszym sztandarem i po- 
moóż nam realizować Nową Polskę 
dla Polaków. 

Fabryki, największe przedsiębior- 
<twa, kopalnie — wszystko dostaje 
się w szpony żydowskie. Kosztem 
robotnika - Polaka tyje obcy czło- 
wiek! Na jego nędzy zarabia miljony 
przybysz azjatycki. 

Robotniku! Zrzuć z siebie pęta „i 
gei“, jaką dla Twego ujarzmienia 
narzucił żyd. Doktryna socjalizmu 
jest narzędziem, który z Ciebie cią- 
rzygnie zyski, dla tego, który ją 
stworzył. Jeśli staniesz do walki z 
największym wrogiem, a staniesz z 
nami — zwycięstwo Twoje będzie 
kięską żyda. 

Handel i przemysł polski zabija 
inwazja żydowska. W każdem mieś- 
cie, na każdej ulicy żydzi opanowali 
najlepsze placówki. Kupiec - Polak 
walczy z przewagą obcą, lecz nieje- 
dnokrotnie pada zwyciężony. Na- 
szym obowiązkiem jest popieranie 
Polaka! Twoim obowiazkiem Kupcu 
polski jest śmiała i odważna walka 
z przemożnym wrogiem, jest współ- 
praca z tem społeczeństwem, które 
Cię popiera. 
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Aby zwyciężyć napływ żydów do 
zawodów wolnych, do stanowisk pu- 


biicznych musimy stworzyć jeden 
wielki front inteligencji, który wy- 
powie otwartą walkę obcej rasie. Pol 
ski inteligent, student uniwersytetu, 
pracownik umysłowy — jak przednia 
straż musi iść w naród i pouczać, mu 
si świecić przykładem. 

Cała Polska, wszyscy Polacy bez 
różnicy przekonań muszą z nowym 


A pry rZECIW ŻyCOM. 


Berlin (—) W prasie tutejszej po- 
jawiły się komunikaty o zakończeniu 
obrad międzynarodowego kongresu 
faszystów w Montreux. Kongres po- 

stanowił jednomyślnie wystosować 
depeszę do twórcy faszyzmu Musso- 
liniego. Powzięto uchwałę wzywającą 
do szerzenia we wszystkich pań- 


rokiem podjąć nasz sztandar, bo je- 
dnością silni dopniemy do celu! 

Przed nami stoją wielkie zapory 
do pokonania; przeszkody stawiane 
ręką wroga. Te jednak złamać nas 
nie mogą, przeciwnie — muszą nam 
dodać siły, byśmy mocą naszych 
mózgów i mięśni stworzyli Nową 
Peise Gia Polaków. 

Na ziemi naszej siadła „wrogów 
gromada“ i czyha, kiedy nam za- 


dać ma śmiertelny cios! Pamiętajmy 
o tem, że my wcześniej musimy wro- 
ga unieszkodliwić, bo my jesteśmy 
w własnym kraju, na własnej ziemi 
: obcy nie ma prawa do niej! 

Polacy! U progu Nowego Roku 
weźmy się do czynu! Pochwyćmy za 
lapaty i kilofy i kujmy jasną przy- 
szłość. Jeśli zaśpimy i ten moment 
„rozdziobią nas kruki, wrony“. 

Z Nowym Rokiem do pracy dla 
wielkości Polski, dla przyszłych po- 
koleń. Naszą tragedję przemieńmy 
w świetlaną przyszłość, w kóri 
Foiska sianie 

POLSKA DLA POLAKÓW. 

Do czynu! Do pracy! 


stwach idei ustroju korporacyjnego. 

Na zakończenie uchwalono jedno- 
miyclnie rezolucję wysuniętą przez 
grurę belgijską, i norweską w spra- 
wie kwestji żydowskiej. Rezolucja 
brzmi: każdy kraj powinien sam de- 
cydować o sprawach rasy i moral- 
ności. Są żydzi, którzy szkodzą in- 


teresom materjalnym krajów, w któ- 
rych mieszkają: tworzą oni państwo 
w państwie i popierają 
ruch rewolucyjny. 
Kongres wzywa do walki z temi 
ugrupowaniami ludności żydowskiej. 
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Samoobrona narodu niemieckiego 


„Nie zawachamy się żelazem wytępić całą 


Dnia 5 listopada 1934 r. ogłoszone 
listę 28 obywateli niemieckich, prze- 
hywających na emigracji, którzy zo- 
stali pozbawieni obywatelstwa Rze- 
szy spowodu  działolności uznanej 
przez władze niemieckie za szkodli- 
wą dla intersów państwa niemiec- 
kiego. Na liście tej m. in. figurują: 
poseł komunistyczny z Bawarji Bei- 
mler, który zbiegł z obozu koncentra- 
cyjnego w Dachau i następnie wydał 
broszurkę p. t. „W obozie morder- 
derców z Dachau“, znany pisarz nie- 
miecki i pacyfista Leonhard Frank, 
ks. Max Karol zu Hohenlohe - Lan- 
genburg, bawiący w Paryżu, Hubert 
hr. von Loevenstein - Scharfeneck, 
Kiaus Mann. syn sławnego powieś- 
ciopisal za ‚Balder Olden, czołowy 
publicysta niemiecki, który wydał 
książkę p. t. „Hitler — zdobywca”, 
Erwin  Piscator, jeden z głównych 
modernizatorów teatrów niemieckich, 
Gerhardt Seger, zbiegły z PPE 

wi, 
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centracyjnego działacz socjalistycz- 
ny, autor broszury p. t. „,Oranien- 
burg“, przetłumaczonej na wszystkie 
prawie języki europejskie, dr. Otto 
Strass?c, brat słynnego przywódcy 
narodowo - socjalistycznego Grzego- 
rza Strassera, wydawca znanego ty- 
godnika „Die Schwarze Front“ 

Majątki tych osób ulegają konfis- 
kacie na rzecz państwa, co do losów 
członków ich rodzin decyzja jeszcze 
nie zapadła. 

Tak sobie radzą patrjoci niemieccy 
z wrogami swej ojczyzny, żydami, 
masonami, socjalistami, komunista- 
mi, pacyfistami i t. p., najemną ho- 
łotą kahału; ponadto zapowiedziane 
są dalsze kroki odwetowe, bo prasa 
niemiecka. donosi. że na zebraniu HA 
GO (organizacji handlu i rzemiosła) 
Willy Hoffmann oświadczył m. in.: 
„Niech sie nie zdaje żydowskim e- 
migranckim podżegaczom zagranicą, 
że partja i naród niemiecki spokoj- 


socjetę żydowską”. 

nie przyglądać się będzie trwającej 
zagranicą hecy antyniemieckiej. 
Gdyby z walki o Saarę miały się wy- 
łonić jakiekolwiek powikłania lub 
gdyby miało zgoła dojść do wojny, 
to nie zawahamy się żelazem wytę- 
pić całą socjetę żydowską. Nietylko 
mężczyzn, ale też kobiet i dzieci nie 
będziemy oszczędzać, w tem sposób 
bowiem rozwiążemy całą kwestję ży- 
dowską w Rzeszy". 

Nie należy się dziwić surowości za- 
powiedzianych środków: naród nie- 
miecki wszak dobrze wie, co żydzi 
zrobili i wciąż robią z narodem ro- 
syjskim, który tępiony jest miljona- 
mi (dosłownie). 

Chcąc uniknąć takiego losu — Niem 
cy zmuszeni będą ewentualnie wytę- 
pić u siebie żydów; nie będzie żydów, 


"to i nie będzie kwestii żydowskiej. 


Tymczasem zaś, nie poprzestając 
na słowach, patrjoci niemieccy bro- 
nią swych rodaków czynem, Oto 
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„Nasz Przegląd“ (6. listopada 34.) 
ze wściekłością sygnalizuje: 

— Cała prowincjonalna prasa nie- 
miecka prowadzi skoncentrowaną 


Żydzi w armji fre 


Paryż (A) — W francuskiej armji, 
podobnie jak w marynarce jest wiel- 
ka ilość wyższych oficerów - żydów, 
ba, nawet generałów. Oto niedawno 
umarł w wieku 81 lat francuski ge- 
neral Valabrèque, który pochodził z 
żydów. Już w czasie wojny 1870/71 
był on oficerem, a podczas wojny 
światowej inspektorem generalnym. 
Tem samem osiągnął on takie sta- 
nowisko, jakiego przed nim żaden 
żyd w francuskiej armji nie miał. 

Oprócz generała Valabreque'a i- 
stnieje jeszcze pokaźna liczba ży- 
dów, którzy piastują wysokie stano- 
wiska. 

Jako pierwszego należy wymienić 
generała Leopolda Sće .Charaktery- 


W XVii w. 200 tysiecy, w XX w. Amiljony 


„JAK ŻYDZI OPANOWALI POLSKĘ? 


Dziś po Ameryce jesteśmy naj- 
bardziej nieszczęśliwym krajem. Oj- 
czyzna nasza jest drugiem skupie- 
niem żydów na Świecie 4 miljony ob- 
cych przybyszów zajęło miejsca 4 
miljonów Polaków we wszystkich 
dziedzinach naszego życia. A oprócz 
tego płyną do nas wszyscy ci, któ- 
rych wyrzucają za różne zbrodnie i 
przestępstwa, a ci rekrutują się tyl- 


ko z żydów. 
Polska dziś stała się przystanią 
dla  poniewieranego i wyrzucanego 


zewsząd żydostwa. Tem samem po- 
gorszyła los swych własnych synów. 

Warto się jednak zastanowić nad 
tem, kiedy żydzi napłynęli tak licz- 
nie do naszego kraju. 

Poraz pierwszy ruszyła do nas sil- 
niejsza fala żydostwa za Kazimierza 
Wielkiego. Nie znaczy to, że przed- 
tem kraj nasz żydów nie znał zupeł- 
nie. Oni byli, ale w tak małej ilości, 
że nie odgrywali prawie żadnej roli. 
Ponadto nie mieli żadnych praw, byli 
własnością pana, na którego ziemi 
osiedli. Ponieważ już wtedy zdradza- 
li objawy pasożytnictwa, więc nało- 


TEOSTA 


kampanję o wypieranie żydów z han- 
diu bydiem w Niemczech. Do licznych 
targowisk „jak np. w Hisum, żydzi 
wogóle nie są dopuszczani. Szezegól- 


(Korespondencja własna). 
styczny jest wypadek, jaki wyda- 
rzył się przed wybuchem wojny w 
1570/71 r.: Oto kiedy w Alzacji (skąd 
pochodzi See) wybuchły antyżydow- 
skie rozruchy, dła przywrócenia po- 
rząku wysłano tam oficera See, który 
później znalazł się w gwardji wer- 
szlskiej. Kiedy generał dywizji Sóe 
poszedł na emeryturę, zapisał się do 
wielkiego konsystorjum żydowskie- 
go we Francji. 

Do bliskich współpracowników 
marszałka Joffre'a należał między 
innemi zmarły generał Aleksander. 

Oficerem francuskim był (znany 
ze swej afery) Alfred Dreyfus. 

Na czele grupy francuskiej floty 
powietrznej stoi generał dywizji o 


PODWAWELSKIE!. 


gwałtowną kampanję w tym zakre- 
sie prowadzi „National Zeitung“ w 
Essen (organ Goeringa). — 


incuskiei. 


wymownem nazwisku Camille Levi. 
Komendantami korpusu byli gene- 
rałowie „Jules“ Heymann i Grum- 


bach. 

Do gereralizacji francuskiej zali- 
czają się generałowie brygady: 
Bloch, Beris i Naquet - Laroque. 


Ten ostatni jest synem generała dy- 
wizji! 

Także zmarły generał Valabreque 
raiał brata, który był wyższym ofi- 
cerem. 

Tradycje oficerów zostały naruszo 
ne przez napływ żydów . 

Na wysokie stanowiska urzędni- 
ków w kolonjach są również powo- 
ływani żydzi. 


żono na nich surowe przepisy praw- 
które bezwzględnie karały ich 
występki. 

Żydzi dążyli jednak do zdobycia 
przodującego stanowiska. Dlatego 
wykorzystywali każdą okazję do te- 
go. Ponieważ stanowiska takie Zdo- 
być mogli tylko liczebnością, więc 
też napływ żydostwa rósł z każdym 
rokiem. 

Już w początkach XVII wieku o- 
siągnęli cyfrę 200 tysięcy. Od wie- 
ku XVII. datuje się b. szybki, nawet 
gwałtowny przyrost żydów. W czasie 
„potopu“, (wojny z kozakami i szwe- 
dzkie) a więc w najcięższych dla Pol 
ski chwilach, liczba żydów podnio- 
sła się do 620 tysięcy. Za czasów pa- 
nowania Stanisława Augusta, żydzi 
liczą bezmała 1 miljon, a po drugim 
rozbiorze około 2 miljony mieszkań- 
ców. 

Okres niewoli był dla nich okresem 
największych sukcesów. Podczas gdy 
nasi ojcowie zmagali się z wrogiem, 
gdy ginęli na szubienicach i w kaza- 
matach, żydzi wysługiwali się zabor- 
cy. Szpiegowali, donosili — nie zapo- 


rainali przytem o zabezpieczeniu so- 
bie przyszłości. 

W tych tragicznych dla nas la- 
tach liczba żydów wrosła prawie do 
5 miljonów. Hasła wolnościowe wy- 
korzystywali żydzi, aby podjąć wal- 
kę o równouprawnienie. 

Kiedy Polska wstała z grobu nie- 
woli na ciele jej pasożytował obcy 
erganizm. Wprawdzie nie całe 5 mil- 
jonów żydów pozostało w obrębie 
naszego państwa, ale ci, których od 
nas odcięła granica powoli ku nam 
płyną. 

I pomyśleć, że w przeciągu dwu 
wieków liczba 200 tysięcy żydów 
wzrosła de 1 miljonów! 

A co będzie dalej? Co stanie się, 
gdy wszystkie państwa wyrzucą znie 
nawidzonych żydów? Czy wtedy ca- 
ła 16 miljonowa nacja żydowska po- 
wędruje do Polski? 

Warto się nad tem zastanowić! 

Ale i pomyśleć trzeba nad tem, co 
zrobić z tymi, których nienawidzą i 
u nas prawie wszyscy? 
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KTO STOI NA CZELE PROPAGANDY KOMUNISTYCZNEJ? — ŚRODKI PROPAGANDOWE. — PIS- 
MA KOMUNISTYCZNE. — SENSACYJNE ODKRYCIE. — KIEDY NADEJDZIE WYZWOLENIE? 


Chicago („Lar“) — Kiedy pomię- 
dzy U. S. A. a Sowietami stanął for- 
malny układ, było jasnem, że w A- 
meryce rozpocznie się szeroka pro- 
paganda komunizmu. Komuniści pro 
pagują swoją ideę i światopogląd 
wśród swego otoczenia. Ciekawe są 
jednak metody propagandowe. Oto 
bolszewickiej propagandy nie prowa- 
dzi się pod imieniem partji komu- 
nistycznej, lecz walczy się np. o pa- 
cyfizm, przeciw grożącemu niebez- 
pieczeństwu wojny, przeciw faszyz- 
mowi i nacjonał.-socjalizmowi i t.d. 
Akcja ta jest prowadzona przede- 
wszystkiem przez żydów i komuni- 
stów tylko w celu propagandy bolsze- 
wizmu. 

Głównymi kierownikami tej akcji 
są dwaj emigranci - komuniści z 
Niemiec: Miinzenberg i adwokat dr. 
Rosennfeld. Oprócz nich można zau- 
ważyć „przy pracy“ wielką liczbę 
propagatorów i mówców komunisty- 
cznych z innych krajów. Komuniści 
wykorzystują wszystkie kierunki po- 
lityczne „ gospodarcze U. S. A. Tak 
np. wśród młodzieży propagują tezę; 
że tylko komunizm zdoła uratować 
ludzkogź i świat od wojny i upadku. 

Tym sposobem pragnie 


(Oryginalna korespondencja). 


pozyskać szerokie masy dla swych 
celów — co mu się w wielu wypad- 
kach udaje. 

Kiedy niedawno temu został 


opra- 


cowany gigantyczny plan naprawy 
gospodarczej, komuniści ogłosili to, 
za twór własny. Po wielu miastach 
cdbywały się ich zebrania, a mów- 
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cy gloryfikowali ustrój sowiecki. 

Obok tej publicznej propagandy 
komuniści stworzyli nowy rodzaj 
prasy t. zw. „z ręki do ręki". Takich 
komunistyczych i pół-komunistycz- 
nych pisemek pojawiło się w U.S.A. 
b. wiele i to prawie we wszystkich 
językach świata. Oczywiście nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że jest 
to dziełem Moskwy. 

W Nowym Jorku obok wychodzą- 
cych w angielskim języku komuni- 
stycznych pism „Daily Worker“ i 
„New Masses“ pojawia się cała ma- 
sa pism w językach: niemieckim, ro- 
syjskim, ukraińskim, żydowskim, hi- 
szpańskim, francuskim i t. d., a wszy 
stkie propagują bolszewizm. ° 

Że komunizm w U. S. A. stoi pod 
kierownictwem żydów, o tem wie 
każde dziecko. 

Niedawno w Chicago, odbył się 
kongres przeciw „wojnie i faszyzmo- 
wi. Wzieło w nim udział 3.332 dele- 
gatów. Otóż w liczbie tej znajdowa- 
ło sie przeszło 3 tysiace żydów. 

W Les Angeles pracuje specjalna 
komisja parlamentarna, która bada 
przyczyny ciaxłvch strajków. Urzę- 
dnik policji Wiliam Hains odkrył, że 
niektóre agencje kinowe otrzymują 
rodki pieniężne z komiternu, które- 
mi szerzą bolszewizm w U. S. A. 

Ameryka nie wyzwoliła się jesz- 
cze z pod przewagi żydowskiej. Kie- 
dy to nastąpi, ustanie i propaganda 
bolszewizmu. 
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Zabotyński przyjeżdża 
do Krakowa? 


Warszawa (—) Pogłoski o przy- 
jeździe Żabotyńskiego sprawdzają 
się. Ma on przyjechać do Warszawy 
2-go stycznia, a następnie udać się 
do Krakowa na zjazd rewizjonistów. 

Jeszcze raz podkreślamy, że Żabo- 
tyński ze względu na swe wrogie 
nastawienie do Polski nie powinien o0- 
trzymać zezwolenia na wjazd w gra- 
nice Polski, a tembardziej na zjazd 
wrogiej nam organizacji. 

—o:0:0— 


Czy w Gdyni zawiąże się 


ómina żydowska ? 
Żydzi zaatakowali ostatnio i Gdy- 


nię. 
Ludność żydowska — jak podaje 
prasa żydowska — liczy tam obec- 


nie przeszło 1000 głów. a jednak nie 
może tam jeszcze powstać odrębna 
gmina żydowska. Jedną z głównych 
przyczyn, dlaczego to nastąpić nie 
może, jest brak na miejscu cmenta- 
rza żydowskiego. ustawa zaś wyma- 
ga, ażeby każda gmina wyznaniowa 
posiadała  przedewszystkiem cmen- 
tarz. 

Starania czynników żydowskich o 
pozyskanie terenu na cmentarz nie 
odniosły narazie skutku i pozostanie 
tak do czasu. aż będą ukończone ro- 
boty miernicze co do rozbudowy Gdy 
ni. Obecnie ludność żydowska Gdy- 
ni należy do gminy wspólnej, obej- 
mującej ponadto Kartuzu, Wejhero- 
wo i Puck. Zmarłych grzebie sie na 
cmentarzu żydowskim w Wejhero- 
wie. 


:000: 


„Polskie Radjo” zmienia nazwę ? 


Polskie Radjo transmitowało w 
dniu 16 grudnia 1934 r. koncert na 
Berlin. Program koncertu wypełnio- 
ny był utworami jazzowemi, a wy- 
konany został przez orkiestrę Hen- 
ryka Warsa. To, że p. Wars ma na 
imię Henryk — wcale nie dowodzi, 
aby był Polakiem, a wręcz przeciw- 
nie — jest rasowym żydem, takim 
jak wielu innych jego współbraci. 
Odznacza się tylko jedną cechą, a 
mianowicie: iście żydowską bezczel- 
nością. Oto p. Wars pozwolił sobie 
grać utwory naszych „polskich kom- 
pozytorów* jak: Gold, Włast, Ro- 
zrer, Petersburski, i t. p. Zwraca u- 
wagę smutny fakt, że p. Wars nie 
umiał wyszukać ani jednego utworu 
kompozytora - chrześcijanina, które- 


komunizmgo nazwisko miałoby naprawdę pol- 


skie brzmienie. I na dodatek koncert 
nadawany do Berlina (!). To jest na- 
leżyta propaganda „Polskiego Ra- 
dja“. Cóż pomyśli sobie przeciętny 
nitlerowiec ? Chyba to, że Polska nie 
posiada zupełnie Polaków - kompo- 
zytorów, że niema u nas nazwisk na 
„Ski“, a są tylko żydzi, którzy mało, 
że zaczynają coraz bardziej zabag- 
niać program „Polskiego Radja“, że 
ciągle występują jakieś Baumgarteny 
Roznery, — to jeszcze eksportuje się 
ich zagranicę, właśnie do tego kra- 
ju, który potrafił podnieść głowę 
przeciwko hydrze żydowskiej. Czyż 
to nie skandal, aby jakiś wstrętny 
żyd, który dobrze nie umie mówić 
po polsku, mógł stanąć przed mikro- 
fonem razem z polskim profesorem 
uniwersytetu?!!! Cóż na to Dyrek- 


cja Polskiego Radja, cóż na to p. Pu- 
lawski, który nosi przecież tak chlu- 
bne nazwisko ?... Czyż mało jest Po- 
laków, którzy chyba lepiej mogą pra 
cować od żydów? Czy niema kompo- 
zytorów - Połaków, czyż utwory ich 
nie są piękne? Kiedyż nareszcie prze 
staniemy pchać pieniądze w kieszenie 
Srulków, Izaaków, Abrahamów, któ- 
rzy tylko kalają imię Polski zagra- 
nicą? i z 
A jeżeli „Polskie Radjo" pragnie 
w dalszym ciągu robić propagandę 
żydom, podczas gdy setki Polaków o 
wybitnej indywidualności artystycz- 
nej marnuje się i ginie z nędzy, to 
mamy prawo żądać, aby zamiast 
„Polskie Radjo" nazywało się „Jiidi- 
sche Radjo*, a wtedy napewno Ber- 
lin nie przyjmie transmisji. Ufa. 


Dwa morderstwa ci sami — podżegacze. 


Patrjotyczny publicysta francuski 
Pierre Gaxotte pisał w czasopiśmie 
„Je suis partout“ (cytuje miesięcz- 
nik „La Libre Parole“ Nr. 11 z 1934): 
„Król Aleksander odmówił uznania 
Sowietów, — zmarł na terenie Fran- 
cji — sojuszniczki Z. S. S. R. P. Bar- 
thou został uderzony kulą, która nie 
była dlań przeznaczona. W trzy ty- 
godnie po tem, jak ucałował morder- 
cę Wallacha - Meera, nazywając go 
„mój przyjacielu,  Litwinowie" 
padł z ręki drugiego Wallacha - Me- 
era. 28 czerwca 1914 r. Arcyksiążę 
Franciszek - Ferdynand i jego mał- 
żonka, hrabina Zofja wysiedli w Sa- 
rajewie. Podczas kiedy, arcyksięstwo 
wraz ze świtą kierowali się do zarzą- 
du miejskiego — niejaki Gabrinowicz 
rzucił do powozu arcyksięcia bombę, 
lecz chybił; w drodze powrotnej ar- 
cyksięstwa, pewien „Bośniak', Prin- 


cip — będący dobrym strzelcem — 
zastrzelił obydwu  dostojnych mał- 
żonków wystrzałami z rewolweru. 
Śledztwo wykazało, że morderca 
Princip był żydem, że jego wspólni- 
cy byli masonami, i że zamach był 
zorganizowany przez loże masońskie. 
W dwadzieścia lat później, 11 paź- 
dziernika 1934 r. król Jugosławji wy- 
lądował w Marsylji, aby złożyć wi- 
zytę władzom francuskim. Kiedy król 
i otoczenie udawali się do prefektu- 
ry, pewien „Kroał* Kelemen przy- 
skoczył do samochodu, w którym 
znajdował się król i wystrzałami z 
rewolweru zamordował króla Alek- 
sandra, oraz śmiertelnie zranił mi- 
nistra Barthou, siedzącego obok. 
Morderca został na miejscu zabi- 
ty przez nadbiegłych policjantów. 
Badanie trupa mordercy wyjawiło, 
że Kelemen był obrzezany. 


Wykryto z drugiej strony, że żyd 

Kelemen „współpracował"* podczas 
rewolucji węgierskiej z żydem Belą 
Kuhnem. Jeden ze wspólników mor- 
dercy, niejaki Raicz jest członkiem 
Komitetu Wykonawczego Kominter- 
nu i w grudniu 1933 r. na posiedze- 
niu plenarnem tego Komitetu w Mo- 
skwie składał sprawozdanie z dzia- 
łalności partji komunistycznej w Ju- 
gosławji. W jakim celu żydomasoner 
ja zamordowała króla Aleksandra 
— to może najbliższa przyszłość po- 
każe. W r. 1914 zabójstwo arcyksię- 
cia Franciszka - Ferdynanda wywo- 
łało wojnę światową, która przelała 
złoto aryjczyków do kieszeni żydow- 
skich i obaliła trzy monarchje chrze- 
ścijańskie. Co zaś wywoła morder- 
stwo króla Jugosławji, o tem chyba 
dowiemy się niebawem. 

Sw. 


Błsło-żytowakie zdiecie według gnie 1 928 T. 


Syjonizm nie jest płatoniczną ideą 
— mówił w 1928 r. Franz Openheimer 
w Londynie na zebraniu syjonistycz- 
nej egzekutywy organizacji — ale u- 
rzeczywistnia się w praktyce; jeśli 
wyrazem dążeń narodu żydowskiego 
aby stworzyć sobie ojczyznę, jest 

zagadnieniem międzynarodowem i 
dąży do stworzenia nowego kraju, 
Erec Izrael (Palestyna) winien być 
obrucony w Szwajcarję Morza Środ- 
ziemnego, — celem jego nie jest 
stworzenie Środowiska dla żydów 
prześladowanych w diasporze". 


Na tej podstawie Jakób Wigozki 
pisał w Hajncie w 1928 r.: „my zaw- 
sze idziemy z dobrem i ze sprawiedli- 

wością, prawdziwe polsko - żydow- 
skie zbliżenie musi opierać się na 
planie wprowadzenia w życie fakty- 
cznego równouprawnienia żydowskie- 
go, musi się zacząć od poważnych 
zamiarów a potem nastąpi zbliżenie. 

Przymusowy odpoczynek niedziel- 
ny dla żydów musi być zniesiony.— I 

Zreformowany cały system podat- 
kowy, aby na żydów nie padał cały 


ciężar; — II. 


Szkoły ludowe muszą być utrzyma- 
ne ze skarbu państwa i z funduszów 
samorządowych; nasze szkoły Śred- 
nie i ludowe muszą uzyskać prawo 
publiczności. — III. 

A coby to dało? 

ad 1)... powszechne święcenie nie- 
Gzieli zamieniłoby się na święcenie 
soboty (szabasu) dla braku rekon- 
pensaty ze strony żydowskiej dla ku- 
pców i rękodzielników chrześcijan, 
którzy z konieczności musieliby pra- 
cować w niedzielę. 

ad 2)... ciężar podatkowy musiał- 
by padać na te zajęcia w których 
żydów niema, przedewszystkiem na 
zajęcia rolnicze. 

ad 3)... musianoby nadać prawo 
publiczności „żargonowi* i „hebraj- 
skiemu' jeżykowi, zrównanemu w 
prawach z jezykiem narodu rdzenne- 
go. 

W kwietniu 1927 pisał A. Harigles 
w Hajncie: „idziemy aby zdobyć nasz 
kraj, poza materjałem ludzkim po- 
siadany inny środek materjalny — 
pieniądz. Erec Izrael jest dla nas tyl- 
ko mzetropolją światowego żydostwa 
i twierdzimy, że bez silnego ekono- 


micznie żydowskiego rozproszenia 
nie możemy mieć silnej Kolonizacji 
w Erec Izrael". 

Ben-Cion Kac zaś pisze równocze- 
Śnie (1. IV. 1927) w Hajncie: „W hi- 
storji żydowskiej dzień 2-go kwiet- 
nia 1917 r. w Rosji musi zajmować 
Guze miejsce. 

Był on pierwszym pchnięciem w 
Kierunku równouprawnienia miljo- 
nów. Pozostaje jeszcze prowadzić 
walkę o równouprawnienie żydow- 
skie w różnych krajach i spodziewać 
się należy, że zwycięstwo nadejdzie. 
Pamiętajmy o dniu 29 kwietnia 1917“. 

Tań ma wyglądać polsko - żydow- 
skic zbliżenie, które przy pomocy 
Tointu - Keren Kajemeth (żelaznego 
funduszu Izraela) i I. C. A. (imigr. 
colon - associal) ochrania od upad- 
ku dziesiątki i setki tysięcy żydów 
we wszystkich krajach (Hajnt z r. 
1927/28). 

Dwa są ośrodki polityki żydow- 
skiej Jerozolima w zakresie państwo- 
wowości i Moskwa w zakresie takie- 
go układu stosunków, jaki jest nie- 
zbędny dla bytowania żydostwa w 
rozproszeniu. L. K. 


P. Tadeusz Zaderocki W Tol dolny. 


Brósziikę p. Zadereckiego otwie- 
ra takie uroczyste motto: 

„Wszystkie nieszczęścia ogarnia ją- 
ce świat zawiniła niewiedza. — Ba- 
ba Bathra 8a“. 

Jak to ślicznie wygląda!... Jak wer 
set Thory w złoconej oprawie, u wrót 


(Dokończenie art. „Centrala działa“) 
domu pobożnego Izraela, jak „tephi- 
lim“ na czole chasyda śpiewającego 
radośnie „majufes”. 

Z takiego motta nie trudno się do- 
myśleć, że celem szan. autora jest.... 
rozprószyć mroki niewiedzy. 

Czytamy zatem, z godnem tak szła 


chetnej sprawy uszanowaniem: 
Przedewszystkiem znajdujemy „pa 
rẹ slów osobistej natury“. Oczywi- 
ście! Należy się przeciż zdumionemu 
czytelnikowi wyjaśnienie, dość — 
bądź co bądź — nieoczekiwanego sta 
nowiska. A więc, takie sobie, niepe- 


MARCOWE. EKSPORTOWE, PORTER, 
W SEZONIE ZIMOWYM SWIETOJANSKIE 


wne, zmieszane, jąkliwe „ni to ni o- 
wo“ człowieka, który zdaje sobie ja- 
sno sprawę z tego, że popełnia... no, 
nie ubliżamy poczciwemu zwięrzęciu, 
które i tak, obrażone krzywdzącem 
je porównaniem z pewnego gatunku 
ludźmi, zmieniło swe stare, rodowe 
miano na modernistyczny — bekon! 

Potem grzmiąca fanfara: 

„Książka... „Synowie Szatana” dla 
współżycia obu narodów, polskiego 
i żydowskiego, nie jest bez znacze- 
nia; uważam tedy, że w pierwszym 
rzędzie obowiązkiem polskiego publi- 
cysty jest dać jej należyte naświet- 
lenie, zasłużoną odprawę". 

Skołei następuje streszczenie dzie- 
ła przerywane, co parę zdań „stra- 
szliwymi* ciosami polemicznymi. Ale 
co to za ciosy. P. Zaderecki ima się 
znanej, i często przez różnych żołda- 
ków pióra praktykowanej, metody... 
naciągania twierdzeń autora i impu- 
towania mu myśli, o których ani mu 
się śniło: tak więc sam sobie sprepa- 
rowawszy taką wygodną kukłę wali 
w nią z furią rozjuszonego byka. 

Nie chcąc pozostać gołosłownym 
sprezentuję Czytelnikom, par exem- 
ple. jedno z takich „niezawodnych“ 
cięć tego  „fechtmajstra" pióra: 

Na str. 19 swej broszurki „paruje“ 
nasz polemista zdanie ks Ch. powtó- 
rzone za Rodjonowem: ,„Gojom bę- 
dzie zakazany wszełki sport, atlety- 
ka, myślistwo pod karą Śmierci". 
Przydaje tu więc od siebie: „Rzecz 
jasna (!!), że będą dozwolone tylko 
żydom“. I wystrugawszy sobie ta- 
kiego konika, już na nim harcuje z 
wielką fantazją: „Nasi sławetni ży- 
doznawcy nie wiedzą nawet ('), że 
myślistwo jest zabronione żydom 
przez religję, naprzód ponieważ ży- 
dowi nie wolno zabijać zwierząt, tyl- 
ko musi być do tego specjalny rze- 
źnik; powtóre, że zabite na polowa- 
niu zwierzę jest nieczyste, bezużyte- 
czne do jedzenia, i t. d. Gdy 
tymczasem autorowie piszą, całkiem 
wyraźnie, o tem, że żydzi, dążąc do 
ujarzmienia i zdegenerowania Ar- 
jów, przy pomocy demoralizacji, 
chcieliby zabronić im oddawania się 
zajęciom podtrzymującym tężyznę 
fizyczną, trzeźwość umysłu i t. p., 
które to przymioty — „rzecz jasna" 
— byłyby przeszkodą w realizacji ich 
szatańskich planów. Oto żeby z ży- 
da był kiedyś dobry narciarz czy my 
śliwy, nie ma narazie obawy! A gdy- 
by nawet tak było, jak chce p. Zade- 
recki, to — czyżby sądził, że taki 
Dikis czy Lipman — czy wogóle 
przyszli obywatele ..królestwa sza- 
tana“, — gdybv im przyszła chętka 
do polowania. liczyliby się z przepi- 
sami tałmudu? Śmieszne! Widzi pan 
zatem. kochany panie Zaderecki, że 
ten kiiaszek ma dwa końce i. my 
trzymamy za obydwa! I tak jest ze 
wszvstkiem!... Szkoda tylko, że nie 
mam tu do dvspozvcji więcej miej- 
sca, obskubałbym bowiem niejeden 
podobnv kwiatek polemiczny z jas- 
krawvch płatków. Godzi *"kże p. Z. 
swa krucha koniika w róże, rzeko- 
me. usterki z zakresu znajomości he- 
braiszczyzny — usiłuiae tvm sposo- 
bem  wvkazać „nieuctwo' ”:iutorów 


„Synów Szatana”, co w konsekwencji 


Str. 4 


powinno automatycznie przekreślić 
całość ich cennych relacyj i t. d. i t.d. 

Przypomina to wszystko szaleńca, 
który uwziął się przegryść zębami 
kamienny mur swej celi: może uda 
mu się odłupać, tu i ówdzie, kruszyn- 
kę żwiru, ale gmach — rzecz jasna 
— jak stał, tak dalej stać będzie, a 
nieszczęśliwy furjat zbryzgany krwią 
i pianą padnie zmożony na ziemię. 

Jednem słowem: efekt chybiony 
— i kwita! 

Takie argumenty można łożyć w 
głowę jakiemuś homunculusowi, któ- 
ry przed chwilą zleciał z księżyca, a 
nie polskiemu chłopu czy robotniko- 
wi, czującemu na swem gardle du- 
szącą żydowską obrożę! 

Niech sobie p. Zaderecki zapamię- 
ta i to także, — że, chcąc skutecz- 
nie zwalczać  żydoznawców, trzeba 


Minister oświał 


„NIEMA ZAŻYDZENIA SZKÓŁ" — „ZAGADNIENIE ŻYDOWSKIE W SZKOŁACH NIE JEST... ZAGADNIE 


HASŁO PODWA 


być ideowcem, jak oni; jak oni być 
narażonym na tysiączne przykrości, 
szantaże — a nie siedzieć żydowi za 
pazuchą i stamtąd szyć zdradziecko 
zatrutemi strzałami we własnych ro- 
daków. 

Ale cóż!... „Chwila“ lepiej płaci, niż 
ubogie pisma antysemickie, a wycie- 
czki utartą ściężką Stracków, Hir- 
schów, Reinachów i t. p. są łatwiej- 
sze, niż żmudna a niewdzięczna pra- 
ca około redagowania czasopisma 
narodowego! 

Ale ta „odprawa“ to się panu na- 
prawdę nie udała! Westchnij pan do 
bł. Filipa z konopi, patrona niefor- 
tunnej eskapady, i.. przyznaj mi,, cho 
ciaż duchem, rację! Na nic się zdał 
nawet pański zjadliwy dowcip. Mo- 
cne słowa ks. Charszewskiego pozo- 
stały niewzruszone i — daj Boże — 


V © NAUCZYĆ 


NIEM OŚWIATOWEM*. 


Warszawa (r. h) — Na sejmowej 
komisji budżetowej poruszono w gru- 
dniu sprawę szkolnictwa  mniejszo- 
ściowego. W czasie dyskusji zabrał 
głos minister  Jędrzejewicz, który 
między innemi powiedział: 

„Poruszona tu została sprawa, któ- 
ra była szeroko komentowana w pra- 

sie, sprawa nauczycieli żydów w 
szkolnictwie powszechnem. P. Kor- 
necki stwierdził zgodność istnienia u 
nas międzywyznaniowej szkoły pow- 
szechnej z ogólną organizacją szkol- 
nictwa, przypuszczam, że uzna. on 
również, iż nauczyciel bezwzględu na 
swoje wyznanie, jeżeli posiada wszel- 
kie warunki prawem przepisane ma 
równe prawo do wykonywania swe- 
go zawodu. W tym względzie muszę 
stać na stanowisku, że ci którzy wa- 
runkom odpowiadają mają prawo wy 
kładać w szkołach powszechnych. 
Dodaję, że władze szkolne dokłada ją 
starań, ażeby kierunek nauczania i 
wychowania we wszystkich szko- 
łach i przez wszystkich nauczycieli 
odpowiadał celom, jakie szkoła sobie 
stawia. Dotychczas władze szkolne 
nie dopuściły i w przyszłości nie bę- 
dą tolerowały naruszenia jednej z na 
czelnych zasad wychowania, jaką 
jest poszanowanie uczuć religijnych 
młodzieży. Muszę przytoczyć cyfry, 
które wyjaśnią zagadnienie nauczy- 
cieli żydów. Jeżeli weźmiemy 6 po- 
wiatów kuratorjum brzeskiego (woj. 
białostockie), to na 1674 nauczycieli 
szkół powszechnych jest tam 72 wy- 
znania mojżeszowego. Z nich 53, a 
więc trzy czwarte stanowiska swe 
objęli przed majem 1926 roku, a więc 
za czasów, kiedy ministrami oświa- 
ty byli pp. Stan. Głąbiński i Stan. 
Grabski (p. Kornecki: ale uczyli w 
czysto żydowskich szkołach). Dlatego 
stwierdzam, że „zażydzenie* szkolni- 
ctwa powszechnego na tym terenie 
wcale nie ma miejsca. Przeto zaga- 
dnienie żydowskie w szkołach pow- 
szechnych wysunięte przez pewne 


czynniki polityczne nie może być 
przezemnie traktowane jako zaga- 


dnienie oświatowe". 
Że zagadnienie nauczycieli żydów 
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Kraków, Krowoderska 33 
Telefon 176-48 
Rok założenia 1890 
WYTWÓRNIA 
MEBLI 
WYKWINTNYCH 
Posiada na składzie: 
Gotowe meble. Wykonuje prze- 
ważnie zamówienia według naj- 
nowszych  projektowan. modeli 
w wykonaniu pierwszorzędnem. 
Łokal wystawowy: 
ul. Basztowa 13-15 „Feniks“ i ul. 
Rajska wystawa Nasze Mieszka- 
nie. 
Ceny nader przystępne. 
Dogodne warunki spłaty. 
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jest kwestją oświatową dowodem te- 
go jest, że zajęła się nimi komisja 
budżetowa, że w tej sprawie przema- 
wiał minister oświaty. Nie możemy 
się zgodzić na to, aby żyd uczył dzie- 


H. WILDECKI. 


Kiedy kilka lat temu zacząłem 
wskazywać na ostateczne cele ży- 
dów, napotkałem na zadziwający brak 
zrozumienia. Uważano cele te za 
fantastyczne. Ten brak zrozumienia 
jest do pewnego stopnia zrozumiały. 
Plan bowiem i ostateczny cel żydo- 
stawa jest tak gigantyczny, a przy- 
tem przeprowadzany tak mądrze i 
dla otoczenia niewidocznie, tak do- 
kładnie dostosowany do różnych te- 
renów, na których żydzi działają, że 
człowiek, który przez cały dzień jest 
zajęty walką o byt, a który o kwestji 
żydowskiej dowiaduje się raz poraz 
z gazet, nie może się w tem połapać. 

Widać coprawda w ostatnim czasie 

coraz to większe zainteresowanie 
sprawą żydowską, coraz to większe 
zrozumienie niebezpieczeństwa, które 
nam grozi, lecz nie widać nigdzie, że- 
by powstała organizacja, któraby u- 
jęła sprawę u podstaw i z całą świa- 
domością dążyła do celu. 

A przecież chcąc odeprzeć grożące 
nam niebezpieczeństwo nie, wystar- 
czy je poznać. 

Stworzenie organizacji takiej jest 
konieczne. Najwyższy na to czas. 


przeciwżyci 


WELSKIE!. 


znajdą wkrótce w społeczeństwie pol 
skiem należyty oddźwięk. A pań- 
skiemi broszurkami będą żydy w pie- 
eu na szabas palić, bo nikt je czytać 
nie zechce. Szkoda, że nie zajął się 
pan po swojemu tym ustępem w „Sy 
nach Szatana“, w którym autor prze- 
widuje i omawia rolę takich jak pan 
„szermierzy prawdy“ pozostających 
na żołdzie żydowskim!.. Więc mówi 
pan: „Odpieram to... nie w obronie 
żydów. Zabieram głos tylko w obro- 
nie ducha polskiego“? Ma pan po- 
czucie humoru! Panie Zaderecki — 
Zad—Erec—ki! Jakież ci piękne, 
symboliczne ma pan nazwisko: wi- 
dać w niem jasno, jak na dłoni, i pię- 
kna „ojczyznę“ żydów i „stanowi- 
sko“, jakie pan wśród nich zajmuje! 
Nomen — omen, o jakiem świat nie 
słyszał! Szerszeń. 


| | h | [ Ch 
! 
cko polskie. 

Jeżeli my Polacy niemożemy otrzy- 
mać szkół wyznaniowych polskich i 
chrześcijańskich, jeżeli dzieci polskie 
ma uczyć żyd. to w takim razie rząd 


GWSKA W 
Niebezpieczeństwo żydowskie. 


Prof. R. Rybarski w pracy swej: 
„Podstawy narodowego programu 
gospodarczego“ pisze: „Nie zgodzimy 
się nigdy, ażeby handel oddać w rę- 
ce obce. 

Upokorzeniem jest dla nas pogląd, 
który każe nam rezygnować z wła- 
snego handu i oddać go w ręce ży- 
dów. 

Wieś jest przeludniona. 

W wszystkich innych krajach ten 
nadmiar ludzi udaje się do miast, 
przechodzi do handlu i do rzemiosła, 
i tworzy ten w każdem państwie tak 
ważny stan średni. 

U nas ten normalny odpływ nad- 
miaru, ludzi ze wsi do miast jest nie- 
możliwy. Handel i rzemiosło w mia- 
stach Kongresówki i Galicji jest w 
rękach żydowskich, którzy nie dopu- 
szczą do nauki chrześcijanina. 

Rzesze akademików, które rok ro- 
cznie opuszczają uniwersytety, nie 
mogą znaleść miejsca w zawodach 
wolnych. Miejsca które w kraju im 
się należą, zajmują żydzi. = 

Ludność w Polsce rozrasta się 
szybko. W Polsce nie ma miejsca dla 


dwóch narodów. Rozrost a bę- 


W ZWIERCIADLE SOWIECKIEM. 


„Moralność sowiecka“ 


ROSJA W LIDZE 


Możnaby śmiało nazwać historję 
bolszewji historją żydów. Żydzi ode- 


grali tam przecież najwybitniejszą 
rolę. 
Po Litwinowie — Wallachu Meer, 


wydała bolszewja Trockiego, Radka, 
Bela Kuhna, Zinowjewa i cały sze- 
reg mniej, lub więcej wybitnych se- 
mitów. 

Prawą ręką Litwinowa jest nie kto 
inny jak żyd Sobelsohn - Radek. (po- 
chodzi z Tarnowa). On jest założy- 
cielem bezbożnych szkół w Sowietach. 
Inni żydzi: Jarosławski, Hubelmann, 
Scheinmanni Łukaszewski kierowali 
związkiem bezbożników. Oni to za- 
mykali kościoły, oni wyrzucali ludo- 
wi wiarę z Serc. 

Zmarły przed niedawnym czasem 

komisarz 


(którego „zasługi“ uczciła nawet 


NARODÓW. 
prasa „światowa“) tak powiedział: 
„My nienawidzimy chrześcijan. Na 
wet najlepsi z nich muszą być uwa- 
żani za najgorszych wrogów. Oni 
głoszą ludzkości, miłość, my chcemy 
mieć nienawiść! My, musimy niena- 
widzić i za tą cenę zdobędziemy świat. 
Myśmy zniszczyli królów ziemi, a 
teraz zniszczymy królów w chmu- 
rach! Wszystkie religje są trucizną! 
One usypiają ducha i zabijają go; 
zabijają wolę i świadomość. Nasza 
walka musi wszystkie religje znisz- 
czyć Naszem zadaniem jest wszyst- 
kie religje i moralność unicestwić!“ 
Pomyślmy, że zwolennicy takiej 
„moralności“. weszli do Ligi Naro- 
dów. Co na to Watykan, całe chrze- 
ścijaństwo? Czy Sowiety w Lidze 


oświatowy  Łunaczarski Narodów nie tworzą niebezpieczeń- 


stwa dla ludzkości? 
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pelski powinien znieść szkolnictwo 
wyznaniowe żydowskie, które nawet 
subsydju je. 

Przecież chyba żydzi nie powinni 
mieć większych praw, niż my .Pola- 
cy: Tymczasem... my nie mamy szkół 
wyznaniowych polsko - chrześcijań- 
skich, rząd nie udziela im żadnych 
subwencyj, podczas gdy żydzi mają 
szkolnictwo czysto żydowskie sub- 
wencjonowane przez rząd. ~ 

Jakżeż to pogodzić ? 

W tej chwili jasnem jest, że żyd 
nie może uczyć Polaka jeśli ma szko- 
łę czysto żydowską. 

Domagamy się, by zagadnienie na- 
uczycieli żydów było traktowane ja- 
ko zagadnienie oświatowe. 

Domagamy się usunięcia nauczy- 
cieli - żydów nietylko ze szkół pow- 
szechnych, ale i średnich i uniwer- 

syteckich. 


Polsce. 


dzie się musiał odbywać kosztem 
drugiego. 

W Państwie Polskiem nie może się 
odbywać kosztem narodu polskiego. 

Jeżeli w Polsce niema miejsca dla 
dwóch narodów, jeżeli nam się sta- 
je za ciasno, to nie my musimy u- 
stąpić. Ustąpić muszą żydzi. 

Sytuacja przedstawia się rozpa- 
czliwie. W b. zaborze rosyjskim i au- 
strjackim kupiectwo znajduje się pra 
wie całkowicie w rękach żydowskich. 
Żydzi opanowali 60 proc. rzemiosła. 
Nieruchomości miejskich 65 proc., 
a wykup domów z rąk polskich po- 
stępuje nadal. 

Większość lekarzy w kasach cho- 
rych, większość adwokatów, to ży- 
dzi. Aplikanci adwokaccy w Warsza- 
wie, Krakowie i Lwowie w 80 proc. 
żydzi. 

Jeżeli proces opanowywania życia 
polskiego przez żydów pójdzie w. 
tem tempie jeszcze kilka lat, polski 
stan średni zniknie zupeł- 
n.ie. Warstwą czysto polską pozo- 
staną jedynie niżsi urzędnicy, chło- 
pi i robotnicy. 

Musimy usunąć całkowicie wpły- 
wy żydowskie, z życia narodu pol- 
skiego. Musimy oczyścić stosunki 
gospodarcze, polityczne i kulturalne 
w Polsce z wpływów żydowskich. 

Mamy do tego prawo. Ziemia na 
której żyjemy. to ziemia ojców na- 
szych. Żyjemy w granicach pań- 
stwa, wywalczonego trudem narodu 
polskiego, przesiąkniętego krwią naj- 
lepszych synów tej ziemi. 

Prawa więc do ziemi tej mamy 
my. ł 

Yak w roku 1920, tak i teraz do o- 
brony świętych praw swoich stanąć 
powinien cały naród. 

Że najazdowi bolszewickiemu to- 
warzyszył tętent koni i huk dział, 
zalew żydowski zaś jest cichy, pod- 
stępny i powolny, to zupełnie oboję- 
tne. 

I w jednym i w drugim wypadku, 
cel ostateczny to wydarcie nam o- 
woców ziemi naszej, to zapanowa- 
nie nad nami. j 

Całe społeczeństwo powinno Się 
zjednoczyć pod hasłem walki z zale- 
wem żydowskim. > 

Bo sprawa żydowska jest najważ- 
niejszą sprawą wewnętrznąj narodu 
polskiego. 

Własnemu niedołęstwu mamy do 
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zawdzięczenia, że tak daleko doszło. 

Słusznie St. Szczepanowski pisał, 
że: „Niedołęstwo jest narodowym 
grzechem polskim, któremu winniś- 
my wszystkie nasze nieszczęścia, bo 
usiłowania garstki rozumnych mar- 
nowały się zawsze niedołęstwem o- 
gółu”. 

Z niedołęstwem tem musimy zer- 
wać. 

Nie możemy się biernie przypatry- 
wać jak nam obcy przybłęda w wła- 
snem państwie chleb odbiera, spy- 
chając nas do roli nędzarzy. 

Pomni miljonów rodaków naszych, 
którzy w poszukiwaniu kawałka 
chleba tułają się wśród obcych, pom- 
ni tych rzesz bezrobotnych, którzy 
od lat w skrajnej żyjąc nędzy, da- 
remnie szukają pracy, musimy dą- 
żyć do usunięcia żydów z życia pol- 
skiego. 

Jeżeli w kraju nie ma miejsca dla 
wszystkich, to nie my, musi- 
my emigrować, emigrować 
miujs z a "2 y dtz 

ate Bo niema zgody, 

Gdzie w jednym kraju żyją dwa 

żywe narody. 

Pragnień im nie odejmiesz, ziemi 

im nie dodasz — 

Jeden musi ustąpić, gość albo go- 

spodarz“. 


KRONIKA 


GRUDZIEŃ. 

30 Niedziela: Eugenjusza 

31 Poniedz.: Sylwestra pap. 

STYCZEŃ. 

1 Wtorek: Nowy Rok 

2 Środa: Makarego op. 

3 Czwartek: Genowefy p. 

4 Piątek: Eugenjusza męcz. 

5 Sobota: Telesfora 
——0:0:0— 


Czy wiecie, łe ... 


.. że z Ameryki przywiózł okręt 
nicmiecki „Bremen“ 1000 Niemców. 
którzy oddadzą głos na Niemcy w 
plebiscycie Saary? Że wśród nich 
znażduje się Japonka, która ma pra- 
wo głosu, gdyż mieszkała przed pod- 
pisaniem traktatu wersalskiego na 
terenie Saary? 

.. że w biężącym roku odwiedziło 
Włochy trzy miljony turystów? Że 
jest to cyfra rzadko spotykana w 
ostatnich czasach ? 

.. że Japonja podobnie jak Tur- 
cja zaprowadza u siebie zamiast tru- 
dnego narodowego alfabetu, pismo ła 
cińskie ? 


„ —0:0:0—— 
Handlarze żywym towarem, 
? 


Warszawa (—) Handel żywym to- 
warem to bezsprzecznie wyłączny mo 
nopol żydów. Oto ostatnio policja 
warszawska wykryła szajkę uprawia 
jacą ten proceder. Do wykrycia przy- 
czyniły się w dużej mierze, doniesie- 
nia policji belgijskiej ‚która doniosła, 
o istnieniu międzynarodowej szajki. 

Policja warszawska przeprowadzi- 
ła aresztowania. Oto aresztowani: 
B. i Uszer Sternberg, Sura Schnaj- 
derman, Cypa Grünberg, Moszek I- 
glicki, Chama Fiszer, Szajndla Ro- 
senblatt i t. d. Nazwiska aresztowa- 
nych jeszcze raz potwierdzają supre- 
mację żydów w tej dziedzinie. 

Jak donosi prasa w Siemianowi- 
cach na Śląsku zdarzył się wypadek 
uprowadzenia niejakiej Marji Góre- 
ckiej, która na szczęście wyszła z o- 
presji szczęśliwie. 

Sprawców dotąd nie wykryto. 

—0:0:— 


7 żydów w przybocznej 
Radzie prez. Warszawy 


Warszawa (—) Minister spraw. 
podpisał nominację 36 radnych do 
rady przybocznej prezydenta War- 
szawy. Wi radzie zasiada 7 żydów m. 
in. prezes Zw. Kombatantów - ży- 
dów Leon Bregman. 

Pozatem do komisji rewizyjnej zo- 
stał wybrany również żyd Maurycy 
Mayzel. 

Nie dobrze się dzieje! 

—o:0:0 


„HASŁO 


PRZEZ PRASĘ ŻYDOWSKĄ. 


PODWAWELSKIE!. 


Prowokacyjna pogróżka, 


„Słowo“ wileńskie omawia antyse- 
mityzm „Państwa Pracy“, które po- 
wiedziało żydom: „jesteście niepo- 
trzebni“ i „dlatego że jesteście nie- 
potrzebni podzielicie los bizonów w 
w prerjach, los czerwonoskórych w 
Texasie, czy właścicieli ziemskich w 
Rosji sowieckiej“. Na artykuł (słu- 
sznie skazujący żydów na los bizo- 
nów) odpowiedział „Nasz Przegląd“. 
Odpowiedź jego jest już nie bezczel- 
na, ale prowokacyjna: 

„Jeśli tak jest w istocie, jak 
zapewniają konserwatyści wileń- 
scy, jeśli naprawdę nam mówią: 
„Jesteście niepotrzebni”, to mo- 
żemy oświadczyć, że obywatele 
polscy, żydzi, nikogo o to nie 
pytają — i nikt — żadna grupa 
— nie ma prawa tego powiedzieć. 
Któż to ma orzekać, że jakaś 
grupa obywateli polskich jest 
niepotrzebna? W stosunku do 
żydów zaczyna się upowszechniać 
niesłychany ton. W tym tonie; w 
którym brzmi nuta pychy mówi 
się do pożytecznych (?) pracują- 
cych dla dobra Rzeczypospolitej, 
obywateli „Jesteście niepotrzeb- 
ni!* Do czegobyśmy doszli, gdy- 
by jedna grupa obywateli mogła 
stawiać tak kwestję — wobec dru 
giej grupy? Czy miałoby to się 
ograniczyć tylko wobec żydów? 


Cóż to za eksmisje polityczne? £ 


Może to nowy antysemityzm, 
ale niedorzeczny, jak stare od- 
miany. Nawet antysemityzm naj- 
bardziej skrajny, bezwzględny i 
gruntowny, antysemityzm hitle- 
rowski — nie posunął się tak 
daleko, aby wyeksterminować o- 
bywateli żydów — i pozbawić ich 
obywatelstwa. 

U nas — różni panowie śmie- 
szmie sobie ułatwiają sprawę ży- 
dowską. Zdaje im się, wystarczy 
powiedzenie: „Jesteście niepo- 
trzebni!“ — i fora ze dwora! Po- 
dzielicie los bizonów! Panowie 
ci zapominają o drobnostce: że 
żydzi polscy nie są bizonami...." 

Prowokacja żydowska przekracza 
granice. Żydom się zdaje, że mają 
większe prawa niż... Polacy. My o 
tem wiemy jak wygląda praca „dla 

dobra Rzeczypospolitej”. mówią o 
tem wyroki komunistyczne! O jed- 
nem także wiemy, że stanowisko ży- 
dów, jest bezczelnie prowokujące. 
Zobaczymy, czy w Polsce nikt nie 
będzie miał prawa mówić żydom, że 
są niepotrzebni? Tego nikt mówił nie 
będzie. To się odrazu zrobi! 

' Za takie prowokacje należałoby się 
panom z „Naszego Przeglądu" na- 
leżyta zapłata... Otrzymają ją... Na- 
pewno! 

Polsko zbudź się! 


z 


Tego zaduzo. 


Prasa żydowska omawia sprawo- 
zdanie Jointu, oraz m, innemi okreś- 
la położenie ludności żydowskiej w 
Polsce. Według Jointu tak to wyglą- 
da: 

— Rok 1933 nie przyniósł po- 
prawy żydom w Polsce, Rumun- 
ji, Litwie, Łotwie, Austrji, na 
Węgrzech i w innych krajch. 

Promieniując z Niemiec hitle- 
rowskich polityka antysemicka 
wzmogła swe wpływy również w 
iniych krajach, znajdując zwo- 
lenników, szczególnie wśród mło- 
dzieży hiper-nacjonalistycznej. 

Jawnie lub skrycie prowadzo- 
na akcja bojkotowa przeciwko 
kupiectwu żydowskiemu, które 
naskutek tego odczuwać musia- 
ło w niektórych krajach nietyl- 
ko skutki ogólnego kryzysu, lecz 
dodatkowy ciężar wrogiej propa- 
gandy antyżydowskiej. 

Na pomoc dla uchodźców Joint 
w okresie sprawozdawczym wy- 
datkował przeszło pół miljona 
dolarów. Aczkolwiek sprawozda- 

nie Jointu głównie poświęcone 
jest sytuacji żydów niemieckich, 
to jednak omawia ono również 
sytuację żydów w Polsce. Prawie 
poiowa ludności żydowskiej w 
Polsce, głosi sprawozdanie, jest 
w nędzy, graniczącej z ruiną go- 
Sjodarcza. W dużei mierze jest 
to wynikiem „rozległej akcji an- 


tysemickiej w Niemczech, niena- 
wiści rasowej, dyskryminacji, 
ekscesów i bojkotu ekonomicz- 
nego“. Stan ten osłabił poczucie 
bezpieczeństwa wśród żydów 
polskich i podkopał ich otuchę i 
odpui ność. 

Różne monopole państwowe, 
powiedzianem jest dalej w spra- 
wozduniu, wyparły żydów z wie- 
lu gałęzi życia handlowego i 
przemysłowego. W praktyce pra- 
wie że niema pracowników - ży- 
dów na służbie państwowej lub 
na urzędach publicznych. Bojkot 
ekonomiczny spowodował rów- 
nież ruinę drobnego! handlu i 
rzemiosła żydowskiego.. 

Jak wynika ze sprawozdania Join- 
tu sytuacja żydów w Polsce jest wię- 
cej beznadziejna niż w Niemczech. 
Niema ich na posadach państwo- 
wych, w przemyśle, w handlu — sło- 
wem (według Jointu) nie widać ży- 
Ga nigdzie. Ale ciekawi jesteśmy 
gdzie się podziewa aż cztery miljo- 
ry żydów? Gdybyśmy chcieli wyli- 
czać jakie pozycje zajmują żydzi na 
iosadach państwowych, samorządo- 
wych, w handlu i wogóle w Polsce, 
wyglądałoby to inaczej niż myśli 
Joint, a co bezmyślnie przedrukowa- 
ła prasa żydowska. Tvch skarg na 
Polskę mamy już zadużo! I dlatego 
będziemy się starać, aby ich więcej 
nie było! | 
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Brwi maewo itary tów. 


Ze Lwowa donosi nam (B.) — Na- 
pływ żydów do zawodów wolnych, a 
specjalnie do stanu lekarskiego przy- 
biera w Polsce zastraszające rozmia- 
ry. Liczba lekarzy - żydów przekra- 
cza kilkakrotnie cyfrę jakąby żydzi 
osiągnęli ze stosunku procentowego 
ludności żydowskiej. 

Wprawdzie na uniwersytetach na- 
szych zaprowadzono numerus clau- 
gus, ale żydzi i tak na to znaleźli 
sposób. Otóż odbywali oni studja za- 
granicą, a następnie nostryfikowali 
w Polsce swe dyplomy, albo po pier- 
wszym roku studjów zagranicą wracali 
na polskie uniwersytety, gdzzie do pew 
nego czasu nie czyniono im żadnych 
trudności w przyjęciu na dalsze lata 


studjów. 

W ten sposób liczba lekarzy ży- 
dów bynajmniej nie malała, a nume- 
rus clausus żadnych skutków nie da- 
wał. W obecnych czasach liczba po- 
dań o nostryfikacje dyplomów leka- 
rzy - żyduw stale wzrasta. 

Aby temu częściowo zapobiec uni- 
wersytet Jana Kazimierza we Lwo- 
wie (gdzie wpłynęło 35 podań o no- 
stryfikację) postanowił ograniczyć 
zachłanność żydowską. Oto podanie 
lekarzy - żydów o nostryfikację bę- 
dą rozpatrywane, ale nie w większej 
ilości jak 7 na rok. 

Naszem zdaniem należałoby wszy- 
stkie podania o nostryfikację odrzu- 
cić, a na uniwersytetach wprowa- 
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dzić numerus nullus, co jest konie- 
czne jeśli si; zważy, że stan lekarski 
przechodzi systematycznie w ręce 
ży dowskie. 

Podobne zarządzenie nałeży wpro- 
wadzić we wszystkich dziedzinach 
życia umysłowego i kulturalnego, w 
przemyśle i handlu. 


Przeszłość „mężów stanu“. 


Stalin — ożeniony z żydówką 13 
czerwca 1907 r., dokonał bandyckie- 
go napadu na furgon pocztowy w 
Tyflisie, zabijając i raniąc bombą 50 
ludzi; zrabował 340.000 rubli. Zrabo- 
wane pieniądze zostały przekazane 
Krasinowi (żyd — Goldfarb). Żyd 
Litwinow - Finkelstein, występują- 
cy pod nazwiskiem Wallach — chciał 
wydać część tych pieniędzy w Pary- 
żu, został jednak aresztowany i u- 
więziony. 5 

Jest to tylko jeden epizod z prze- 
szłości łotrów, z jakimi pertraktuje 
„zgniły zachód“.. Więcej podobnych 
epizodów można dowiedzieć się z 
książki Essad - Bey'a „Stalin“. 

——0:0:0— 


Kirow zamordowany 
przez grupę Zinowjewa 


Władze moskiewskie stwierdzają, 
że Kirow został zamordowany przez 
opozycyjną grupę Zinowjewa, któ- 
ry (jak wiadomo) był żydem. Rów- 
nocześnie wobec zinowjewców stosu- 
je się bezwzględny teror, a związki 
rewolucyjne zapowiadają wyplenie- 
nie „podłego antyrewolucyjnego po- 
miotu zinowjewców”. 

„Prawda* nazywa ugrupowanie 
Zinowjewa najzacieklejszymi wroga- 
mi klasy robotniczej i zapowiada wo- 
bec nich surowe represje. 

Opozycja Zinowjewa powstała w 
1925 r. i została zlikwidowana przez 
Kirowa. Podczas gdy władze stosują 
bezwzględnie karę mierci wobec zi- 
nowjewców, sam Zinowjew przeby- 
wający w Moskwie, nie był dotąd na- 
rażony na represje. 


s e. 
Zydzi we Francii, 
Burmistrzem miasta Havre jest żyd 
Leon Meyer. żyd May sędzia trybu- 
nału cywilnego w Havrze został mia- 
nowany wice-przewodniczącym tegoż 
trybunału, czem sfery narodowe 
rdzennie francuskie zostały wzburzo- 
ne, uważając tę nominację za prowo- 
kację. 

Radny miejski Paryża, znany bol- 
szewik i mason Marfy interwenjował 
wobec prefekta departamentu Sek- 
wany w sprawie pewnej starej ży- 
dówki, rzekomo ochrzczonej przymu- 
sowo (!). Niezawodnie ze strony te- 
go łotra jest to jednym z dowodów 
wierności żydowskiej finansjery sub- 
wencjonowanej przez „Front Jedno- 
lity“ socjalistów. 


Masmni w rządzie francuskim, 


Gabinet Fiandin'a liczy w swem 
swem gronie pięciu ministrów, nale- 
żących do masonerji, mianowicie: 
Marceli Regnier — sprawy wewnę- 
trzne — byi delegatem do loży „Wę- 
gielnica (L' Equerre) na Konwent 
Wielkiego Wschodu w roku 1911, 
Henryk Ro; — roboty publiczne — 
czcigodny loży „Stefan Dolet“ (E- 
tienne Dolet) w Orleanie, Paweł Mar 
chardeau — handel —należy do loży 
„Szczerość“ (Sincerite) w Reims, o- 
statnio uda] się do Moskwy celem o- 
mówienia spraw handlu francusko - 
bolszewickiego, oraz wzmocnienia 
przyjaźni między Francją a Sowie- 
tami, Pawel Jacquier — praca — na- 
leży do loży „Przyszłość Chablais“ 
(L' Avenir du Chablais) w Thonon- 
le-Bains, Wiliam Bertrand — mary- 
narka handlowa — dawny członek 
rady głównej Wielkiego Wschodu. 

——0:0:0— , 
T-wo SAMOOBRONA (Lwów, Klono- 
wicza 7) udziela codziennie w godz. od 

11 — 12-tej wszelkich wskazówek i po- 

rad, i informuje w sprawach zakupów 

we wszelkich kateóorjach handlu, prze- 
mysłu i rękodzieła. Poleca i wskazuie od- 

powiednie czasopisma, wydawnictwa i 

ksiażki. — Tamże do nahvcia 

INFORMATOR CHRZEŚCIJAŃSKI 
który rhbejmuie wvkaz firm handlowych, 
rzemiosła i wolnych zawodów na terenie 
Lwowa. 
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„AH ASŁO PODW 


Armja Zbawienia a żydzi, 


E. M. Kahn, dyrektor Związku Ży- 
dowskich Stowarzyszeń Dobroczyn- 
ności objął katedrę filozofji i prak- 
tycznej pracy społecznej w Southern 
Training College w Londynie dla 
kształcenia oficerów Armji Zbawie- 
nia. 

Protestancka ta sekta jest bardzo 
zażydzona. 

——0:0:0— 
Z Niemiec ucieltają 


do Palestyny. 


Departament dla spraw żydów nie- 
mieckich przy egzekutywie syjonisty- 
cznej w Londynie podał dane o e- 
migrantach do Palestyny. 

Według obliczeń — od stycznia do 
października 1934 r. przybyło do Pa- 
lestyny 7.100 żydów niemieckich (w 
tem 2.700 kapitalistów). Żydzi nie- 
mieccy tworzą w Palestynie najwię- 
kszy odsetek emigrantów. 

——0:0:0— 


Kontrola dyplomatów, 


Żydowska gazeta „Jewish Chro- 
niche“ (14. TX. 34) pisze w artyku- 
le o Alfredzie Rotszyldzie: „Pod je- 
go dachem spotkał się Joseph Cham- 
berlain z ambasadorem niemieckim 
dla omówienia spraw interesujących 
obydwa państwa. Sir Ernest Cassel 
(żyd) z jednej strony, zaś Albert 
Ballin (żyd) z drugiej strony per- 
traktowali, aby umożliwić oficjalną 
wizytę  Haldane'a do Berlina“. Nic 
dziwnego, że żydzi są dobrze poin- 
formowani o najważniejszych wypa- 
dkach przed ich wydarzeniem. 

——0:0:0—— 


Nielegalna imigracja 


Za nielegalną  imigrację zostało 
skazanych w Akko 90 żydów w tem 
15 po roku więzienia, reszta po 15 
miesięcy więzienia. Wszystkim po o- 
puszczeniu więzienia grozi deporta- 
cja przymusowa. e 

Oprócz tych 90 nielegalnych imi- 
grantów przebywa w Akko jeszcze 
30 emigrantów oskarżonych o niele- 
legalne przekroczenie granicy.. Pro- 
ces przeciw nim dopiero odbędzie się. 

Do tej chwili prasa nie podała 
państwowości (przynależności pań- 
stwowej), tych żydów, należy się Je- 
dnak liczyć, że zostaną uznani za 
obywateli polskich. 

o:0:0 


„Numerus clausus” 
w St, Zjednoczonych, 


i Nowy Jork (—) Problem „nume- 
rus clasus“ vkazał się na porządku 
dziennym uniwersytetów Stanów Zje 
dnoczonych. > 
Dr. M. Connaught rektor uniwer- 
sytetu w Middletown (jak o tem już 
donosiliśmy) wystosował list do mło 
dzieży żydowskiej, uczącej się na kur 
sach przygotowawczych, w których 
przestrzega przed zapisywaniem Się 
na fakultet medycyny. 
Rektor przytacza w liście cyfry 
statystyczne, wykazujące, że żydzi 
choć stanowią tylko 4 proc. ogółu lu- 
dności Stanów Zjednoczonych, na 
pierwszym roku studjów w uniwer- 
sytetach amerykańskich stanowili 17 
proc. zaś kandydatów na fakultet 
medyczny było 50 proc. żydów. Re- 
ktor wyraźnie się zastrzega, aby li- 
stu jego nie brać jako wyraz teden- 
cji antysemickich. 
—0:0:0— 

Kto pija dobre winko, jada 
«Antonetki,, 

Ten dochodzi w cudnem zdrowiu 
do lat setki 

Wie o tem Euroda i wie zulus dziki 

Że to dzisiaj najlepsze są w Polsce ` 
pierniki 


W "RAJU 
ADMINISTRATOREM ŁEMKO- 
WSZCZYZNY został zamianowany 
przez papieża ks. Maściuk. 
ZA WYWOLANIE ZAJŚĆ w War- 
szawie zostali skazani trzej żydzi na 
grzywnę: Fast i Wendołowski na 150 


Dookola magistrata krakowskiego. 


AWELSKIE 


DLACZEGO UPADŁA KANDYDA TURA P. SPIRY? — O LIKWIDA 


DACJI TRZECIEGO WICEPREZY 


DENTA. — WALKA O CHRZEŚCI 


JAŃSKI CHARAKTER KRAKOWA. 


Kraków (—) Walka o fotel trze- 
ciego wiceprezydenta m. Krakowa 
ehwilowo przycichła. O tej sprawie 
obecnie się nie mówi. Dookoła za- 
cisznych gabinetów magistratu kra- 
isowskiego rozsiadła się wielce wy- 
mowna tajemnica. Podobno gdzieś 
pocichu przygotowuje się pewne nie- 
spodzianki, nowości, o których Kra- 
ków dowie się post factum. 

Ale opinję absorbuje sprawa trze- 
ciego wiceprezydenta, który podobno 
ma być „stworzony“, a objąć go ma 
przedstawiciel Izraela. 

Początkowo jedynym kandydatem 
na ten fotel był (popierany przez pre- 
zydenta Kaplickiego) Leopold Spira 
dyrektor znanej obecnie wszystkim 
z długiego procesu w Krakowie spół- 
ki „Caro“. Kiedy jednak p. Spira był 
popierany do biurka wiceprezydenta 
nie spieszył się zbytnio. gdyż dla 
niego nie przedstawiało to... intere- 
su. Wiceprezydent pobiera bowiem 
900 złotych, a dyrektor spółki „Ca- 
ro“ podobno „trochę'* więcej bo 3.000 
zł Trudno się było zrzekać trzech 
tysięcy dla ,„marnych'* 900... 

W tej chwili kiedy finanse spółki 
„Caro“ stały się przedmiotem rozpra 
wy sądowej, p. Spira może zgodziłby 
się przyjąć godność wieeprezydenta, 


Kandydatura p. Spiry wróciła na 
Kazimierz i niewiadomo, czy kiedy 
stanie się przedmiotem zaintereso- 
wania. 

Potem wyszły na światło dzienne 
inne kandydatury ze strony żydów: 
dr. R. Reiner (naczelnik wydziału 
gospodarczego magistratu), kupiec 
Kuhn — ale przeszły bez echa! 


Godne napiętnowania 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA ODDAJE ZASTĘPSTWO ŻYDOWI. 


Z Warszawy donosi nam (P). — 

Znana na terenie Wielkopolski placó- 
wka chrześcijańska pn. „Księga i 

Sztuka“ s-ka Akcyjna w Poznaniu 
otwarła oddział w Warszawie przy 
ul. Królewskiej. W firmie tej kiero- 
wnikiem oddziału na Warszawę jest 
żyd Izaak Gulman vei „Ignacy“ Gu- 
tmann. Osobnik ten o bardzo wyra- 
źnej fizjognomji imienia i nazwiska 
podaje się za Włocha, urodził się je- 
dnak — jak sam oświadcza — w Ło- 
dzi. 

Dziwnem to jest doprawdy, że na- 
wskróś chrześcijańska firma nie zna 
lazła w Polsce chrześcijanina na kie- 
rownika, lecz zatrudnia żyda. Zazna- 
czamy, że podobno dyrektor tego to- 
warzystwa (w Warszawie) jest obco- 
krajowcem! 


| Narciarze 


wspaniałe tereny 


Rabka-Zaryte 


wina 


„Pod Lubon em" 
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zł, zaś Grynberg na 30 zł. 

ŻYDZI PODOBNO grożą obrońcy 
Maczugi i wzywają go do porzucenia 
obrony, gdyż Maczuga był,... anty- 
semitą. 

ZA KOLPORTAŻ FAŁSZYWYCH 
MONET sąd wileński skazał po 4 la- 
ta więzienia Rubina Angielika, Li- 
twinowa i „Basię“ Kaganowę. Ci sa- 
mi zawsze! 

NIEJAKI WŁ. KWIATKOWSKI w 
Łodzi został napadnięty przez niezna- 
uych osobników i b. poważnie zranio- 
ny nożem. 

W POBLIŻU KOMOROWIC koło 


Dłużej zastanawiano się nad kan- 
dydaturą dr. Krausa wiceprezesa pro 
kuratorji generalnej w Krakowie, a- 
le i ta przeszła do historji. 

Narazie fotel nie został obsadzo- 
ny. Jedynem wyjciem z tej sprawy 
byłoby (co już nieraz podkreślaliś- 
my) zniesienie trzeciej wiceprezyden- 
tury, któraby załatwiła tę kwestję 
raz na zawsze, oraz odciążyłaby bu- 
dżet miasta. 

Dotychczas było praktykowane, że 
ten trzeci fotel „tradycyjnie“ zajmo- 
wał żyd. Tradycja ta sprawiła to, że 
dziś Kraków upodobnił się do Kazi- 
mierza, że żywioł polski stracił swe 
znaczenie na korzyć żydowskiego. In- 
wazja żydowska na Kraków sprawi- 
ła, że obecnie Kraków jest (przy- 
najmniej zewnętrznie i dla obcego) 
uajbardziej zażydzonem miastem -w 
Polsce! 

W tei chwili nie możemy myśleć 
aby ten Kraków zażydzić bardziej, 
teraz trzeba myśleć o 

WALCE Z ZALEWEM 
ŻYDOWSKIM. 

Kraków powoli podnosi protest. 
Nieśmiało zaczyna wypowiadać swe 
zdanie, zaczyna walczyć o swe daw- 
ne prawa. Wprawdzie warunki tak 
się złożyły, że żydzi mają wszędzie i 
pod każdym wzgledem większe szan- 
se, ale jeśli uświadomienie przeniknie 
do szerokich mas, jeśli wizja Krako- 
wa żydowskiego będzie dalej w nas bu- 
dzić zapał do walki, Kraków stanie 
się spowrotem miastem czysto pol- 
skiem, chrześcijańskiem, a żydzi po- 
wrócą do swego ghetta na Kazi- 
mierz. ONER 


Niewiadomce czy centrala w Pozna- 
niu odstąpił kierownictwo „Wło- 
chowi“, czy też p. Izaakowi Gutma- 
nnowi. 

Gdyby zaszła ewentualność pierw- 
sza spodziewamy się, że naczelne 
kierownictwo załatwi tę sprawę w od 
powiedni sposób. Gdyby jednak kie- 
rownietwo świadomie oddało zastę- 
pstwo żydowi, nie wiemy jak należy 
tkimaczyć ten postępek i to w dziel- 
nicy, która ma tak piękne tradycje 
nı tem polu. 

Byłoby to doprawdy zastanawia- 
jące, że część społeczeństwa, które w 
chwili obecnej jest atakowane przez 
żydów, samo ułatwia im zdobywanie 
nienaruszonych dotąd pozycyj. 

Spodziewamy się, że sprawa ta 
wkrótce się wyjaśni. 
= k nikal 
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naprzeciw SKOCZNI. 


połeca pokoje ogrzane z całym 
utrzymaniem obsługą, górskie, 
powietrze, piękne położenie po 


bajecznie niskich cenach. 
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Bielska Fr. Wróbel zabił swą narze- 
czoną Annę Garłusz a sam rzucił się 
pod pociąg ponosząc śmierć na miej- 
scu. 

NA NADZWYCZAJNEM ZEBRA- 
NIU członków rozwiązała się nie- 
miecka loża masońska w Tczewie pod 
nazwą „Loge Friedrich zum auslós- 
chlichen Gedächtnis“. 

NIEWYKRYCI DOTAD sprawcy 
ustawili na torach kolejowych linji 
Poznań — Ostrów szynę długości o- 
koło metra. Przed nieuchronną kata- 
strofą uratował pociąg strażnik Bar 


toszek. +, 5] 
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BRODY SKETDI FRAY ŁC WE. 
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| Kapelusze męskie i dla duchowieństwa | 
j pojeca 


| : |] 
| Antoni JAROSZ 
= Kraków, ul. Sławkowska 24 | 


Dom XX Marków 

- wykonuje wszelkie reperacje. _ | 
NIEJ (ZK UOR A 

W WIELKIEJ WSI - HACLERO- 
WO wykopano zabytek pochodzący 
z okresu 1800 lat przed nar. Chry- 
Stusa. 

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ przez po- 
wieszenie popełniła w Mogilnie Marja 
Ziółkowska. ` 

NA LINJI NAKŁO — MIASTE- 
CZKO rzucił się pod pociąg w zamia- 
rze samobójczym S. Świderski pono- 
sząc śmierć na miejscu. 

TEATR POLSKI im. Słowackiego 
w Łucku zmienił nazwę na „Teatr 
Wołyński pod protektoratenr Woje- 
wody Henryka Józewskiego”. Dziw- 
ne ! Słowacki w niełaąsce! 


NA ŚWIECIE 


W ZAGŁĘBIU SAARY pobito o- 
ficera międzynarodowej policji, któ- 
ry jest Anglikiem. 

W BREMIE spuszczono na wodę 
nowy pospieszny parowiec niemiecki 
„Scharhorst* o pojemności 18 tys. 
ton. 


ZNANY  FABRYKANT armat 
Krupp ustąpił ze stanowiska prezy- 
denta organizacji stanowej niemiec- 
kiego przemysłu. 

POSEŁ NIEMIECKI w Wiedniu — 
Papen, ma w najbliższych dniach o- 
puścić Wiedeń i objąć stanowisko 
Komisarza Rzeszy dla Zagłębia Sa- 
ary. 

LICZBA OFIAR skazanych na 
śmierć po zabójstwie Kirowa w Ro- 
sji dosięga blisko 200 osób. Co robi 
teror żydowska - bolszewicki! 

W ZWIAZKU Z MORDERSTWEM 
KIROWA aresztowano w Leningra- 
dzie około 3 tysiące osób. 


DWA SAMOŁOTY zderzyły się w 
Belgji. Jeden z lotników zginął w Ka- 
tastrofie, drugi uratował się skacząc 
ze spadochronem. 

FRANCJA rozpoczyna dalej wy- 
dalać robotników cudzoziemskich. 

NOWA AFERA FINANSOWA zo- 
stała wykryta we Francji. Oszustwa 
przerastają sumy Stawiskiego, a do- 
konał ich podobno Duńczyk Moeller! 

PRASA FRANCUSKA podaje wia- 
domość, że żydowskie zakłady sa- 
raochodowe Citroen we Francji alko 
ogłoszą bankructwo, ałbo pójdą pod 
nadzór sądowy. Oto żydowska gos- 
podarka. 

W JUGOSŁAWJI nastąpiło prze- 
silenie rządowe. Rząd premjera Uzu- 
nowicza podał się do dymisji. Nowy 
rząd tworzy min. Jewticz. 

ZABÓJCY KRÓLA ALEKSAN- 
DRA staną przed sądem w marcu. 

RZEKA TYBR zalała niżej poło- 
żone okolice Rzymu. 

PORAZ PIERWSZY od kiiku lat 
sąd angielski skazał kobietę na ka- 
rę śmierci. 

W SELBYVILLE (Ameryka) od- 
bywał się sąd przeciw murzynowi. W 
czasie procesu przyszło do zajść. Po- 
licja musiała użyć broni. 3 osoby za- 
bito. 

STANY ZJEDNOCZONE opraco- 
wują wielki plan robót publicznych, 
które będą wykonane w ciągu 25 lat. 
Koszty przeprowadzenia robót wynio 
są 105 miljardów dolarów. 

——0: 0:0— 


Chrześcijańska Składnica Skór 


przyborów szewskich rymarskich oraz 
artykułów sportowych 
DZIAŁ skórny poleca: skóry obuwnicze rymar- 
skie pasy transmisyjne oraz wszelkie przybory 
szewskie DZIAŁ sportowy: obuwie narciarskie 
łyżw arskie hokejowe footbalowe nerciarskie 
oraz wszelkie przybory sportowe 


Stanisław  Palczewski 


Kraków, Długa 67 Telef. 155-36 
—:0:0— 
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Trage 


Przy jednej z mało ruchliwych u- 
lic Katowic znajdowały się trzy skle- 
py spożycze. Właścicielami ich byli 
chrześcijanie. Od lat prowadzili swe 
interesy Dzięki zawodowej solidar- 
ności, stosunki pomiędzy nimi pano- 
wały poprawne. Przyszły jednak cię 
zkie, kryzysowe czasy. Nakazy, eg- 
zikucje wykończyły jednego z tej 
dobranej trójki. Sprzedano mu sklep 
na licytacji. Nakyweę był żyd Ma- 
mela. Dwaj pozostali kupcy z mało 

ruchliwej uliczki przygłądali się Z 
boku, ze smutkiem wprawdzie ale 
na myśl, że ich kolega po fachu za- 
pisał się, jako bezrobotny w Urzę- 
dzie Pośrednictwa Pracy — uśmie- 
ebali się cicho i ani myśleli przesz- 
kadzać żydowi w nabyciu i prowa- 
dzeniu interesu. 

Minął rok jeden i drugi. Mamela 
rokił interesy przy nieruchliwej u- 
Jir zece, nie płacił podatków, nie prze- 
strzega: godzin policyjnych, ani u- 
stawy sanitarnej. W końcu zrobił 
plajte. Nie obeszło się oczywiście bez 
krzyków i awantur, lecz nikt się 
zbvtnio nie dziwił ani Mamali, ani 
tym co robili awantury. Nawet ko- 
mornik, który na pokrycie zaległych 
podatków w kwocie  kilkuiset zło- 
‘tych, zajął dwie stare spróchniałe 
półki wartości 3 zł. zachował się po- 
g adnie. Cóż dopiero mówić o naszych 
kupeach, którzy zacierają ręce z ra- 
dości. że przetrzymali żyda, który 
im sporo kientów odebrał. nie po- 
trzebowali się głębiej zastanawiać 
lub oburzać. Podnieśli tylko dumniej 
si,iejące głowy i z widocznem po- 
czuciej osobistej wartości usługiwali 
k'ientom. 1 

<hociaż na świecie w dalszym clą 
gn trwał nieznośny kryzys, interesy 
kupców z nieruchliwej uliczki zna- 
cznie się poprawity. To też pozwa- 
leli sobie na większe wydatki. W 
pierwszym rzędzie zaopatrzyli się 
z rodzinami w przyzwoite ubrania, 
kupili nowe meble, słowem wszyst- 
ko. co niezbędne do dostatniego ży- 
cia mieszczuchowi potrzebne, a co w 
żydowskich składach można było ku 
pić „okazyjnie“. Sprawunki te zała- 
twiali cicho. dyskretnie, ażeby się 
rie dowiedział bezrobotny stolarz, 
krawiec, szewc, rzemieślnik i kupiec 
Poiak. Nie długo to jednak trwało. 
Powiem już po kilku miesiącach żo- 
na Mameli wynajęła lokal przy tej 
samej ulicy. Wielki szyld oznajmił 
światu, że tu właśnie znajduje się 
tanie źródło artykułów spożywczych. 
Ludzie z początku spoglądali na 
szyld, uśmiecbali się i podążali do 
chrześcijańskich sklepów, lecz z 
czasem, po jednemu, zaczęli wstę- 
rować do „źródła. Nędza i nieu- 
śviadomienie dokonały reszty. Pol- 
skie sklepy świeciły pustkami. Ma- 
sacia handlował i wcale nie myślał 
kankrutować, jak to przewidzieli 
właściciele opustoszałych sklepów, 
chociaż prowadził nieprzyzwoitą kon 
kutcencję — oddając towar rzekomo 
po cenie własnych kosztów. Towar 
Mameli był najczęściej podły, ale 
b. dota polska kupowała, bo nieste- 
ty. nie stać ją było na lepszy, droż- 
szy. Bezrobotny robotnik i rzemieśl- 
nik Polak, nie popierany przez swo- 
ich nie mógł sobie pozwolić na pa- 
trjotyzm. Dla niego grosz stanowił 
majątek. = 

Czekając czas jakiś doszli kupcy 
do przekonania, że trzeba z żydem 
perozmawiać. Wybrali się do niego i 
w krótkich słowach wyłuszczyli mu 
cel swego przybycia. Mamela wysłu- 
chał ich, uśmiechając się tajemniczo 
cdpowiedział: „NY, moi panowie, 
bardzo mi przykro, że robię panom 
nicprzyjemność. ale cóż ja winien, że 
panowie tego nie rozumieją, że dziś 
dobry towar i uczciwość nie decydu- 
ja o zbycie, tylko cena. Tak, cena 
moi panowie! U mnie ceny Są nowo- 
czesne. Zresztą, co bedziemy mó- 
wić, gdyby to polskie bydło nie cho- 
dzjło do mnie, nie robiłbym Panom 
kankurencji. Panowie rozumu... 

Kupcy przerwali bezczelną argu- 

nientację Mameli zdecydowaną po- 
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HASLO 
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na $ląsku. 


stawą. Żyd jednak się w porę ulot- 
ni. Przy djakelnym krzyku Mame- 
lowej i młodych Mamełąt niefortun- 
ni kupcy opuścili lokal konkurenta 


jak rabini kancelarję 
Kakowskiego. 

Od tej chwili wojna konkurencyj- 
na rozgorzała na dobre na nieruchli- 
wej ulicy. Polacy pożyczali na wy- 
sokie procenty, Mamela zwrócił się 
do rabina i otrzymał z kasy bezpro- 
centowej pożyczkę. Rezultat wielo- 


arcybiskupa 
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hupiectoi 


miesięcznej konkurencji jest ten, że 
dziś kupcy - chrześcijanie nie mają 
sklepów ani domów. Domy i sklepy 
przeszły w ręce rodziny Mameli. 

iSupcy nasi, pozostawszy w osta- 
tniem ubraniu, kupionem swego cza. 
su w żydowskim składzie, ostatniej 
pamiątce lepszych czasów, zapisali 
się na listę bezrobotnych.  Świado- 
miość, że nie są pierwsi i ostatni by- 
ła ich jedyną pociecha. 

Józef Paswiński. 


ZA TEN DZIAŁ REDAKCJA NIE ODPOWIADA. 


Obrazki z Zakopanego 


Czy jest coś więcej głupie? 


Wiadomo, że w czasie wojny żydzi 
przy pomocy różnych sztuczek - 
kręcali się od służby wojskowej, a 
jak się już w żaden sposób Macha- 
beusz wycyganić nie mógł, to szedł 
na tyły i dlatego wszystkie „kance- 
larje“ pękały od korkociągów (u- 
ciętych). Żyd był tylko od wszela- 
kich dostaw i robienia interesów. 
Więc lała się krew polska, a żydom 
przybywało złota, Polak gnił w ro- 
wach strzeleckich, a żyd się tuczył 
i zajmował jego miejsce. O tem każ- 
dy dobrze wie, a mimo to wciąż trze- 
ba przypominać znane fakty, bo..... 

Rodzina Rezerwistów, której pre- 
zeską jest p. Chudzikiewiczowa An- 
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P. SZerman 
Towarzysz Sztumachina i jeden 
z najbardziej ognistych antyaryjczy- 
ków nie lubi prasy antysemickiej. 
Więc jemu zapewne związek żydow- 
skich bojówkarzy zlecił zdzieranie 
wywieszek antysemickich. Robi to 
z wielkim zapałem. Zwrócić na to u- 
wagę! 
P. Gutfreund 
Do Rezerwistów ciągnie. W któ- 
rych okopach walczył nie wiem, ale 
dostał zamówienie na 500 m mater- 
jału, to wiem. Wszystko dla Rezer- 
wistów. A czy nie moglibyście sobie 
sami sprowadzić to sukno na mun- 
dury i ten zarobek jaki ma iść do ży- 


na, zakupiła podarki na św. Miko- 
łaja dla 80 osób u żyda Szermana, 
znanego pałkarza i uczestnika napa- 
du na polskiego kupca dnia 14 sier- 
pnia ub. r. 

I jaki w tem sens? 

„Kto jak kto, ale związki b. woj- 
skowych powinny pamiętać o roli ży- 
dostwa w czasie wojny i po wojnie, 
powinny pamiętać o żydowskich de- 
zercjach i zdradach w r. 1920. 

Rezerwisto polski! Ocknij się i 
połóż koniec żydowskim wpływom 
jawnym i tym ukrytym. Zastanów 
się dobrze, skąd te ostatnie idą 
Spróbuj odgadnąć! 


da zachować we własnej kieszeni? 
A jak sukno nadejdzie, czy znowu 
poszukacie żyda krawca? Kto to tam 
tak pilnie uważa, aby przypadkowo 
nie zarobił jakiś prawdziwy rezerwi- 
sta Polak? 


Gdzie odpoczynek niedzielny? 

Piekarze żydowscy jak Beck, Ro- 
tter, Ładowski rozwożą w niedziele 
pieczywo. Z szumem, z hukiem z trza 
skiem. Patrzy na to publiczność, pa- 
trzy policja państwowa. 

A ten p. Ładowski (ładne nazwi- 
sko!) rozpycha się dalej przy pomo- 
cy obniżki cen. Znany sposób. 


Dziwna wolność 


Mieszkańcy miasta Żabna byli nie- 
dawno świadkami „maju-festu"* ży- 
dowskiego. Pełnym bojowej odwagi 
wojowniczym SŚrulkom i Ickom wrę- 
czono sztandar. 

Żydostwo z zażydziałego Żabna z 
impertynencką odwagą i bezczelno- 
ścią maszerowało ze śpiewami po u- 
licach miasteczka, wtedy gdy w ko- 
ściele odbywało się nabożeństwo. Tej 
dwu-czapkowej brygadzie wolno by- 
ło urządzać pochód po ulicach i to z 
rozwiniętym sztandarem na którym 
brak było godła państwa polskiego. 
(Obywatele z Żabna pamiętają z nie 
dawnej przeszłości, jak to chłop, ro- 
dowity Polak i obywatel musiał zwi- 
jać sztandary na których były obra- 
ży Matki Boskiej Królowej Korony 
Polskiej i Orzeł biały). 

W pochodzie szła żydowska zgra- 
ja w mundurach z pasami koalicyj- 
nemi no i... u każdego boku zwisał 
rewolwer. Ciekawe czy choć jeden 
członek tej szanownej organizacji po 
siada kartę na broń? ,E-ee--e to zby 
teczne, ta pan nie widzi — objaśnia 
P. W. — ze wszyscy mają coś jakby 
legionowe  maciejówki. Czy to nie 
wystarczą?* Na dodatek jeszcze u- 
rządzili zebranie pod gołem niebem, 
gdzie przed wodzem  Żabotyńskim 
śpiewali po hebrajsku jakieś pieśni. 

Płaczące w jesiennej szarudze z 
rudziałe drzewa sypnęły gradem 
zżółkłych liśri... jak łzami na czarne 
ponuro lśniące ramka obrazów. 
"szystkie prawie przemówienia by- 
ły po hebrajsku, tak że słowa zaka- 


zanego nie mógł pochwycić żaden 
stróż bezpieczeństwa, bo skądże, jak 
nie rozumieją. Konieczność wymaga, 
aby p.p. policjanci przechodzili kur- 
sy języka hebrajskiego. 

Miłość do tych zbrojnych kapita- 
listów wykazali niektórzy nawet za 
gorliwie. Jedni usuwali prędko wor- 
ki ze sali, gdzie się rozgościli 100 proc. 
konsumenci cebuli. Kiedyindziej sa- 
la zupełnie wolna nie mogła być od- 
dana dla innej organizacji — cho- 
ciaż proszący odbywał odpustowa 
pielgrzymkę od urzędu do urzędu i 
to bez skutku. Zawsze było straszne 
niekezpieczeństwo zakłócenia spoko- 
ju. Ci jednak, którzy publicznie i- 
gnorowali nabożeństwo i zjadliwą bez 
czelnością chwalili się tem, że im woł 
no publicznie bez asysty urządzać 
pochody i zebrania i posiadać broń! 
Drudzy zaś — niby obywatele Pol- 
ski — poszli się im wysługiwać pra- 
cujac ochotnie w niedzielę i zaskar- 
biać sobie względy. Gdzie twój ho- 
nor narodowy gdzie twoja ambicja 
człowieku?  Możeś ją wkręcił jak 
świder w drzewo sztandaru żydow- 
skiego? 

Tak oto wygląda krótka notatka 
z ruchliwego Żabna, które jest szcze- 
gólnie oryginalnem środowiskiem 
życia politycznego i kulturałnego. 

Niech się cieszą „kochani wujowie 
żydowscy”, że staną się w przyszłoś- 
ci sławnymi, bo ich nazwiska ponio- 
są wojownicze Ieki i Jabrumki da- 
AZa._. do Palestyny. 


Z Torunia | 
l 
Żydowski „adwokat 


Z Torunia donoszą: Niejaka Pela- 
gja Królowa udała się w październi- 
ku ub. r. do żyda Jakóba Boryckiego 
w Toruniu, prosząc go o napisanie 
trzech skarg — dwie do sądu, a je- 
dną do urzędu wojewódzkiego. Za 
wykonanie funkcji adwokackiej pan 
Jakóbek pobrał od niej 25 zł., a ty- 
tułem opłat sądowych i stemplowych 
27.40 zł. 

Królowa, nie mogąc doczekać się 
po kilku tygodniach wyznaczenia 
terminu rozpraw, poszła do sądu i 
tu się dowiedziała, że skargi jej wo- 
góle do kancelarji sądowej nie wpły- 
nęły. Wobec tego zgłosiła ona spra- 
wę w policji, która zajęła się natych- 
miast „panem adwokatem“ i osadzi- 


"ła go w areszcie. s 


Jakóba Boryckiego sprowadzono 
ostatnio do sądu celem spisania pro- 
tokółu. Tu nie przyznał się on do 
sprzeniewierzenia 27,40 zł. Wyjaśnił 
jedynie ,że wniesienie skarg do sądu 
wstrzymał, gdyż petentka winna mu 
jeszcze 2 złote, resztę za napisanie 
tych skarg, wkońcu jednak przyznał 
się, że pieniądze te zużył na własne 
potrzeby. 

Sędzia po spisaniu protokółu po- 
stanowił z obawy matactw zatrzy- 
mać żydka Boryckiego do rozprawy 
w areszcie. 

Oto są skutki korzystania z usług 
żydowskich „adwokatów“ i t.p. 


Z Krosna 
Uroczysta Akademia. 


Uroczystość z okazji  350-letniej 
rocznicy powstania, Sodalicji Marjań- 
skiej rozpoczęła się mszą świętą w 
kościele farnym, w czasie której 
składali przyrzeczenia nowo przyję- 
ci Sodaliści i Sodalistki. Akademja 
odbyła się popołudniu w Zakładzie 
sióstr Józefitek z urozmaiconym pro 
gramem, wykonanym przez młodzież 
dzież gimnazjalną i seminarjalną. Po 
przemówieniu i deklamacji nastąpi- 
ła część muzykalno-wokalna, poczem 
odegrano sztuczkę „Maryjka' wzię- 
tą z życia młodzieży katolickiej. 
Wspaniałą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „My chcemy Boga“. 

Za urządzenie akademji a szcze- 
gólniej za pracę nad młodzieżą w du- 
chu katolickim dziękujemy Prefek* 
tom tutejszych szkół i Gronu nauczy 
cielskiemu. 

Sodalicja ma wielkie znaczenie dla 
nas szczególniej w czasach obecnych; 
wychowuje bowiem młodzież religij- 
nie, hartuje i umacnia w dobrych u- 
czynkach i uczy żyć i pracować. Cóż 
bowiem z wykształcenia i z ukończe- 
nia nauk, jeżeli nie jest się na jakim- 
kolwiek stanowisku prawem i nie 
spełnia się obowiązków sumiennie i 
uczciwie. Sodalis i Sodaliska nie za- 
łamie się tak łatwo, nie popełnia o- 
szustw i będzie gardzić łapownict- 
wem. Pracownicy w zakładach, w 
stowarzyniach i we wszelkich innych 
instytucjach narażeni są na różne 
szykany ze strony żydów, którzy zna 
ja różne sposoby podejścia i omota- 
nia; są w tych sprawach nader do- 
świadczeni. 

Jedyną obroną przeciw kusicielom, 
to wychowanie religijne młodzieży w 
domu, w szkole i w stowarzysze- 
niach polskich, katolickich. 

Oby młode pokolenie nie stało się 
powolnem narzędziem żydów ku wła- 
snej zgubie. 

Nakoniec słowa biskupa pedago- 
ga Antoniego Marcina Słomszki: 
„Zle wychowane dzieci są cierniem 
dła całego społeczeństwa, zapełnia- 
ia one później więzienia i domy przy- 
musowej pracy". 
5 GSR Za 6 DAE. LR B 


Wanda Proszekowa 
przedtem: 
Składnica Kółek Rolniczych 


w Zakopanem 
— poleca po cenach możliwie tanich: — 


towary spożywcze delikatesy, 
wódki wina krajowe i zagraniczne. 
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= Tylko walka jest drogą do naszego ZWYCIĘSTWA. 


„HASŁO 


Jak czerwony Radom bojkotuje 


„Hasło Podwawelskie”. 


Z Radomia donoszą nam: Jeszcze 
do niedawna sprzedawano tu „Haslo 
Podwawelskie* w dwu kioskach. 
Fakt ten tak oburzył żydów, że po- 
stanowili unieszkodliwić  sprzedaw- 
ców. W tym celu ogłosili najpierw 
bojkot tych kiosków. Kiedy to nie 
pomogło i bojkot się nie udał zaczęli 
agitować wśród robotników, aby 
wspomniane kioski nietylko omijać, 
ale i ich właścicieli zwalczać. 

I ten sposób nie dał pomyślnych 
dla żydów rezultatów. 

Teraz zabrał się do „roboty“ ma- 
gistrat. (żydowska i socjalistyczna 
większość). 

Otóż ten czerwony magistrat wy- 
dzierżawił wszystkie kioski żydom, 
którzy odnajmuiąc chrześcijanom 
niektóre, postawili warunek, aby nie 
sprzedawać „Hasła Podwawelskie- 
go“. 

Jeżeli żydzi to robią niema się im 
co dziwić. Wszak „Hasło P.“ ograni- 
cza ich dążność do opanowania świa- 
ta, ale że robią to polscy robotnicy — 
socjaliści — ogarnąć musi każdego 
zdumienie. Gdzież tu jest tak często 


reparacje szybko, fachowo, wszelkie systemy : 
Z. Ziembicki, Kraków, Pl. Marjacki 2. Tel. 125-% 


Zgdajcie cenników wiecznych pior. 


- "Tel. 125-94 


przez nich gioszona wolność słowa i 
prasy? Jakże dalekie jest to od czę- 
stych mów „towarzysza Żuławskie- 
go, który nie może naskarżyć się z 
trybuny sejmowej na cenzurę i wol- 
ność słowa? 

Jest to wynikiem tego, że ten cały 
PPS. jest wybitnie żydowski, prawie 
całkiem żydowski i powinien nazy- 
wać się Ż. P. S. 

Ale nie potrzebują się panowie 
czerwieńcy obawiać o los polskich 
antysemitów. Zakazy wszelkie — na- 
szej idei nie powstrzymają. Uświa- 
damienie narodowe iamie już nawet 
szeregi PPS. Żydzi też uciekaja stam. 
tąd. Antyjudaizm będzie również kle 
ska dla czerwieńców, którzy poszli 
pod bat żydowski. 

Łódź tak samo walczyła z antyse- 
mitami, a dziś... oni stanowią tam ży 
wioł decydujący. Jesteśmy pewni i 
przekonani, że Radom uczyni tak sa- 
mo! Napewne! A wtedy „Hasło Pod- 
wawelskie“ zbłądzi pod strzeche... ma 
gistratu. 
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KUPUJCIE tylko u CHRZEŚCIJAN !!! 


BACZNOŚĆ I 


RESTAURACJA 


BACZNO ŚĆ 
hene TEDY TWE" 


| JAGIELLONKA” 


UL. SŁAWKOWSKA 25, PIJARSKA 9, narożnik przy plantach 


Wydaje obiady na maśle, śniadania i kolacje po cenach niskich. Obiad 
z 3 dań 1 zł. Bufet zaopatrzony obficie w wszelkie napoje: Piwo żywiec- 
kie 1 okocimskie, wielki wybór przekąsek zimnych i gorących, duża sala 
dwa gabinety z bilardem. Wieczorem: Orkiestra salonowa. Czysto, smacznie, 


rzetelnie a tanio. 
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me Chrześcijańskie firmy godne polecenia! 


Miodosytnia Kazimierza Robackie- 
go — założona w roku 1841. Kraków 
Sławkowska 26. 

Bigosz Stanisław — Kraków, Kar- 
melicka 12 — poleca najnowsze ar- 
tykuły modno-męskie. 

Obuwie wytwórnia „Franko“, — 
Kraków, ul. Florjańska 29, w sieni. 

Cyankiewicz Józef, sklep zegarmi- 
strzowsko - jubilerski, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 

Symfonja. Chrześcijański skład 
gramofonów. Natalja Papla, Kra- 
ków, ul. Wiślna 10. 

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pończoch i wszelkich towa- 
rów bławatnych, Kraków, ul. Wiślna 
Nr. 8. 

Tomaszewski Władysław, — szkło 
lampy naftowe, elektryczne, słoje 
„Weka“ do konserw, Kraków, Ry- 
nek 19. 
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Drukarnia Ludwika Gron |) 


KRAKÓW ULICA STOLARSKA L 6. TELEFONna 110-18 
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MARJA MARONOWA 


Brachel Walerjan, fabryka wędłin, 
Kraków, Florjańska Nr. 51. 

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, 
Kraków, ul. Karmelicka L. 21 tel. 
138-67. 

Machnicki Alfred, Kraków, Miko- 
łajska L. 5. Hurtowny skład dewo- 
cjonali. 

Skład przyborów fotograficznych 
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska Nr. 2. 

Pradel Marja, skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Toma- 
sza 22. 

Knapiński L. przepuklinowe pasy 
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
Mikołajska 7. 

Najder Franciszek, Zakład Art. 
Stolarski, Kraków, ul. Krowoderska 
38. 

Ogród Zakładu Józefitów, Kra 
ków, Karmelicka L. 6, tel. 10112. 


Za wydawcę i red. odpowiedzialnego: Józef Kowalski. 
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PODWAWELSKIE. 


„Robinzon Kruzoe”* zwycięża 


pz, ANYS teatralny, 


Był to niezwykły pomysł, przed- 
stawić scenicznie przygody najbar- 
dziej ulubionego bohatera naszej 
młodości. Uczynili to dwaj krakow- 
scy autorzy, znany  feljetonista p. 
Tommy i reżyserka p. Biliżanka. 
Dzieżo to wystawione na scenie wiel- 
kiego teatru krakowskiego spotkało 


się z „niezwykle entuzjastycznem 
przyjęciem krytyki:  ,„Rozkoszne 
przedstawienie", — nowa epoka w 


dziejach repertuaru dramatu dziecię- 
cego — najbardziej nowoczesna sztu 
ka, jaką widziano na scenie teatru 
krakowskiego — a teatr ten to prze- 
cież reprezentacyjna scena Polski. 

Sztuka mało ma wspólnego z u- 
tworem de Foe'a. Stary Robinson 
jest odskocznią autorom dla snucia 
fantazyj. Dzieci szkolne ze swoim 
wodzem Jankiem, którego zwą Ro- 
binsonem, budują statek ze sprzę- 
tów, jakie znajdują w klasie i na nim 
ruszają w imaginacyjną podróż. Rze- 
czywistość miesza się z fantazją i 
groteską, tworząc całość pełną fersyj. 
Clou przedstawienia, to sąd nad 
złym Jankitm,, rywalem Robinsona. 
Trybunał jest cała widownia. Trudno 
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opisać co się dzieje, z jakim zapa- 


Jem i jak uczciwie widownia sądzi! 


Kontakt z widownią ułatwia dosko- 
nała i dowcipna konferansjerka. 

Jeszcze jedna nowość: Sztukę gra- 
ją prawie sami amatorzy kilkunasto 
letni chłopcy. Trzeba widzieć jak to 
oni robią: Eiedną z zazdrości stare 
szczwane historjony! Nie trzeka do- 
dawać także, ze Robinson zwyciężył 
również i kiyżys teatralny. 

Sztuka ta będzie wystawiona obe- 
enie na wszystkich scenach polskich, 
tłumaczą ją na języki niemiecki, wę- 
gierski, rumuński i holenderski- 


WESOŁY KACIK. 
PRZYNAMNIEJ,... 

Młody lekarz (do niecierpliwego 
wierzyciela: 

— Jeśli pan już koniecznie chce 
przychodzić do mnie z tym rachun- 
kiem co kilka dni, to niech sobie pan 
przynajmniej zawiąże głowę, żeby 
pana uważano za pacjenta. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WP. M. P. Dęblin. Za nadesłany 
materjał dziękujemy. Gdyby Pan nad 
syłał swe wspomnienia prosimy pi- 
sać wyraźnie (może na maszynie) i 
jednostronnicowo. Niewyraźny ręko- 
pis utrudnia nam pracę, 

WP. Szerszeń. Numerv wszystkie 
były wysłane. Artykuły ida po kolei. 


Ce grają w k'nach? 

Apollo: CZAR WIEDEŃSKIEGO 
WALCA 

Dom żołnierza: POD BANDERA MI- 
ŁOŚCI. 

Sztuka: RZYMSKIE SKANDALE. 

Wanda: ŚLUBY UŁAŃSKIE. 

Bagatela: BOHATERZY i rewja: 
GWIAZDA BAGATELI. 

Słonko: AWANTURKI JEGO CóRKI 

Uciecha i Świt: DLA CIEBIE SPIE- 

__ WAM z Janem Kiepurą. 


TEATR SŁOWACKIEGO. 
Sobota: To więcej niż miłość. 
Niedziela pop.: Nigdy nic nie wiadomo 
Niedziela wiecz.: To więcej niż miłość 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. 
Sobota: Królowa kina. Operetka 
Niedziela pop.: Krowoderskie Zuchy. 
Niedziela wiecz.: Lola z Ludwinowa. 
Poniedz.: Wielka Zabawa Sylwestrowa. 
Wtorek pop.: Wojna z babami. 
Wtorek wiecz.: Krowoderskie Zuchy 
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Palczewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. Długa, dom im Helclów. 

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kra- 
ków, Stolarska 6. Wykonuje wszelkie 
prace w zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach. 

Ziembicki Z. Główny skład papie- 
ru, Kraków, Pl. Marjacki 2. 

Piwo Okocimskie barona J. Gótza 
w Okwocimie. 

Rothe Antoni, fabryka świec i słyn 
nych pierników, Kraków, ul. Sław- 
kowska 20. 

Księgarnia Katolicka M. Łubień- 
skiej, Kraków, ul. Florjańska 1. 

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, 


Kraków, Sławkowska 24 (dom 
XX Marków). 
Centralny Skad Tapet, Kutrzeba 


Zofja, Kraków, Wiślna 11. 
Futra, Trąbka Antoni i Syn, Kra- 
ków, Szewska 12. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres 


Geny nader; przystępne. 


Bielizna, Nowak dan, „TAM 
Florjańska 14. 

Galanterja Męska, Skórczewski i 
Polakiewicz, Kraków, Florjańska 13. 

Magazyn Bławatny, Wiktor Brc 
mowicz, Kraków, Szczepańska 1. 

Skład Farb, Mokrisz i Migdał, — 
Kraków, pl. Szczepański 8. 

Dom Sportu Polskiego, 
Długa 36. 

Futra, Władysław Miodoński, Ry- 
nek 46. 

Rymarz i Siodlarz, Ignacy Rybka, 
Fłorjańska 13. 

Zakład Krawiecki, M. Gagatek, 
Kraków, Tomasza 11. , 

Galanterję Skórzaną, Obrazy, Rą 
Kraków. ul. Sławkowska. 

Skład Papieru i galanterji, M. Sło- 
miany, Kraków, Sławkowska 24. 

Skład Skór, Piotr Czubryt, Kra- 
ków, św. Marka 22. 


Kraków, 


drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


Geny nader przystępne 


Drukarnia L. Gronusia w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6. Tel. 110-18. 


